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po dymisji rsądu prof. L. Kozłowskiego. - Oprócz osoby premiera 

skład poprzedniego gabinetu pozostał bez zmiany 

Zamknięcie sesji budżetowej Sejmu i Senatu 
W a r s z a w a . 28 marca. I < Y P n n A i u u i cip D T I M I N N . » . * _ . . . . 
Warszawa, 28 marca 

(Pat). Pan Prezydent Rzeczypospoll 
te] mianował prezesem rady Mlh 's t rów 
prezesa Bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem posła p łk. Walerego 
Sławka. 

Jednocześnie na wniosek pana pre­
zesa Rady Min is t rów p. Prezydent Rze 
czypospolltej mianował : 

Marszałka Polski Józeia Piłsudskie 
go — ministrem spraw wojskowych. 

Mar]ana Zyndram - Kościałkowskie-
go — ministrem spraw wewnętrznych 

Płk . dyp l . Józefa Becka — ministrem 
spraw zagranicznych. 

Prof. dr. Władys ława Marjana Za-
wadzklego — ministrem skarbu. 

Czesława Michałowskiego — mini­
strem sprawiedl iwości. 

Wac ława Jędrzeięwlcza ~ ministrem 
wyznań rel igi jnych i oświecenia publicz­
nego. 

Juljusza Poniatowskiego — ministrem 
rolnictwa. 

Majora dypl. Henryka Floyar - Relch-
mana — ministrem przemysłu I handlu. 

Inż. Michała Dutkiewicza — mini­
strem komunikacj i . 

Jerzego Paclorkowsklego — mini­
strem opieki społecznej. 

Ppłk . inż. Emila Kalińskiego — mini­
strem poczt i telegrafów. 

• 
Około godz. 1.30 w prezydium rady 

ministrów zebrała się pod przewodnic­
twem prof. dr. Kozłowskiego rada gabi­
netowa, to znaczy rada ministrów bez 
Wiceministrów i urzędników, k tórzy z w y 
kle w posiedzeniach rady minist rów u-
czestniczą. 

Na posiedzeniu tern zapadł* uchwała 

O PODANIU SIĘ RZĄDU PROF. DR. 
LEONA KOZŁOWSKIEGO DO 

DYMISJ I 
O godz. 2 popoł. premjer dr. Kozłow­

ski udał się na Zamek i złożył Prezy 

Na dzisiejszem posiedzeniu do otwar 
ciu marszałek dr. Świtalski DOlecił • se­
kretarzowi prezydium sejmu odczytać 
protest posła Strońskiego. 

Po odczytaniu protestu poseł Stroń 
i v U U L Ł J ł a m u i J i m c a i u uuset oiron-

dentowi RzpliteJ dymisję swego gabi-;ski poprosił o głos, jednakże marszałek 
netu. j dr. Świtalski, uważając, że stanowisko 

Pan Prezydent powierzy ł misję t w o : protestującego posła jest dostatecznie 
rżenia gabinetu płk. S ławkowi . j sprecyzowane w formie pisemnej, nie 

Warszawa, 28 marca. udzielił posłowi Strońsklemu głosu 1 pod 
(B) Dzisiaj o godzinie 12 w południe dał pod głosowanie jego protest, 

rozpoczęło się posiedzenie sejmu. zwo-J Za protestem posła Strońskiego o-
łane przez marszałka dr. Switalskiego,] świadczyła się mniejszość seimu. a mia-
z uwagi na konieczność formalnego | nowicie Klub Narodowy, Ch. D., Klub N. 
przyjęcia protokułu poprzedniego po- P. R., Klub Ludowy i PPS. 
siedzenia sejmu z dn. 23 b. m. » Marszałek dr. Świtalski. stwierdziw-

Życiorys płk. W. Sławka 
Józefa Piłsudskiego. W r. 1906 wraca do Kon­
gresówki i organizuje oddziały Bojowe w Łodzi, 
Włocławku i Zagłębiu. Dnia 96 . 1906 r. zostaje 
przy składaniu bomby ciężko ranny. Osadzony 
w szpitalu w Cytadeli, a następnie w X Pawilo­
nie, uwolniony stamtąd udaje się do Krakowa, 
gdzie leczy się do roku 1908. W Jesieni 1908 r. 
bierze udział w akcji pod Bezdanami, poczem 
wraca do Krakowa i uczestniczy w organizo­
waniu szkół bojowych stopniowo, przekształca­
jących Sięgną ściśle wojskowe. W latach' 1908— 
I'9.09 uczestniczy z ramienia wydziału -.bojowego 
w tworzeniu Związku Walkfl Czynnej . 1 

W roku 1914 bierze udział w pierwszych 
walkach pierwszej brygady strzeleckiej Józefa 
Piłsudskiego i stacza walkę z samochodem ro­
syjskim w Kielcach. Odtąd jest oficerem przy 

Walery Sławek, ur. 2.11. 1879 r- na Ukrainie 
w r. 1899 ukończył wyższą szkołę handlową 
Kronenberga w Warszawie. 

Od wczesnei młodości bierze czynny udział 
w rewolucyjno - niepodległościowych pracach 
politycznych na terenie b. zaboru rosyjskiego. 
Wkró cc stale też na czele te) roboty w Łodai 
W r. 1901 po aresztowaniu w Łodzi rzuca posa­
dę w banku i jako dz.atacz nielegalny piztnc.M 
sie do Wa:szuwy, jdzie po nowycji areszvr\;a-
niacb obej-tiuje ki« • • t>-i:clwo PPS. po Czarkow­
skim. W r. 1902 wchodzi w skład Centralnego 
K«iti;tctu Roao.tnlcteto na zjeździe w I.riMitiTfe, 
organizowanym przez Józefa Piłsudskiego 1 o-
bfjmuje prace na ok Zagłębia Dąbrowskiego. 
Aresztowany w r. 1903 w Będzinie po pr.trocz-
nem wi^-zicmu uc:tka z więzienia w Sieradzu i 
ukrywa si; u rodźmy ra Ukrainie. Po wyb:r.ht: » sztabie J. Piłsudskiego i bierze udział w kam-
wofny rosyjsko • jaM-AkieTsTaie do roboty me- panji I-ej Brygady. 
legalnei pracując r a terenie Radomia, Kielc, W dniu 29 marca 1930 r. staje na czele rzą-
Siedlec i Łomży. Od stycznia 1905 r. wspólnie du, sprawuje swój urząd do 23 stycznia 1930. 
z AleksŁndiem Prystotem stoi na czele o-gani- Ponownie obejmuje urząd prezesa Rady Mini-
zacji spiskowo-bojowej. strów 4 grudnia 1930 r. i pełni go aż do 26-go 

9. IX. 1905 zostaje aiesztowany i osadzony , m a ' a 1 9 3 1 r - c , . jstrów uchwaloną przez sejm 23 b. m. 
w X Pawilonie, skąd wychodzi 5 .11. naskutek Po złożeniu urzędu premiera prezes sławek ( k 0 n s t y t u c j ę oraz budżet na rok 1935/36 
amnestii. Wyjeżdża do Krakowa, gdzie kończy powraca do swych prac Jako prezes Klubu Bez- „rzedoweeo Ogłoszenia 

swą, organizowaną przez'partyjnego Bloku-

szy,/ że większość sejmu postanowiła 
przyjąć protokuł posiedzenia seimu z d. 
23 b. m., uznał protokuł ten za przy jęty 
ostatecznie I po zaledwie 6-mlnutowem 
trwaniu obrad sejmu, zarządził krótką 
przerwę. 

Po upływie 10-iu minut sejm zebrał 
się ponownie, a marszałek dr. Świtalski 
polecił sekretarzowi prezydjum sejmu 
odczytać protokuł poprzedniego 6-minu-
towego posiedzenie sejmu. Protokuł ten 
został przyjęty, a wówczas podsekretarz 
stanu prezydjum rady ministrów, Krzy­
sztof Siedlecki, doręczył marszałkowi 
dr. Switalskiemu dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej, .mocą którego 

SESJA SEJMU ZOSTAJE Z DNIEM 
DZISIEJSZYM ZAMKNIĘTA, 

Marszałek dr. Świtalski dekret odczytał 
i zaniknął posiedzenie. 

W ten sposób zostały dzisiaj w ciągu 
kilku minut załatwione wszelkie formal­
ności, związane z ostatecznem uchwale­
niem kostytucji, sporządzeniem prawo­
mocnego protokułu z obu ostatnich po­
siedzeń sejmu i wreszcie z zapowiedzią-
nem już od tygodnia zamknięciem sesji 
zwyczajnej budżetowej sejmu. 

Bezpośrednio po zamknięciu posiedzę 
nia sejmu udał się p. Krzysztof Siedlecki 
do gmachu senatu i doręczył tam mar­
szałkowi analogiczny dekret Prezydenta 
Rzplitej, 
ZAMYKAJĄCY TAKŻE SESJĘ Z W Y ­

CZAJNĄ SENATU 
Kancelarja sejmu przesłała po posie­

dzeniu se]mu do prezydjum rady mini-

pierwszą szkolę bojo\ 

S k u n c t d l i c z n c ż ^ d s n i d N i e m i e c 
«zy też kaczka dziennika angielskiego. - Hitler żąda zmiany oranie 
Ha wschodzi e . -Ponury nastrój Simona i przygnębienie w Londynie -

Niemcy zaprzeczają kategorycznie 
Londyn, 28 marca. 

(Pąt). „ D a i l y T e 1 e g r a p h" 
^ korespondencji z Berlina twierdził, 
,akoby kanclerz Hitler podczas rozmów 
z ministrami brytyjskimi postawić miał 
zstępujące żądanie: 

1) zrównanie f loty napowietrznej z 
^anc ją 1 W . Brytanią, przyczem po-
* i om miałby być ustalany w odniesieniu 
^ sił napowietrznych Sowietów. 

2) oznaczenie tonażu f loty wojennej 
400 tys. ton. Pozwoliłoby to Nlem-

C o , n na stosunek 4/5 wobec W. Bry tan j l , 
^ w praktyce dwa razy tyle co poziom 
, r a nc j l w ramach traktatu waszyngtoń-

s k ieg 0. 
d -i) z ł ą c z e n i e P r u s W s c h o -
I ! 1 i c l i z R z e s z ą N i e m i e c -
, ą P r z e z e l i m i n o w a n i e 
t ° r y t a r z a p o l s k i e g o ; w y-

ń * n a n i e g r a n i c y n a G ó r 

obecne granice wschodnie Niemiec 
są uważane za stałe. 

4) wyrównania granicy czeskiej i po 
wrót 3 i pół mlljoiia Niemców do o j ­
czyzny. 

5) unja gospodarcza z Austr]ą. 
6) Hitler skłonny jest zawrzeć ze 

wszystkimi sąsiadami Niemiec bilateral­
ne pakty nieagresji pod warunkiem, że 
wszystkie kwestie, powodujące starcia, 
będą usunięte. 

7) Niemcy gotowe są powrócić do 
Ligi Narodów, celem podpisania ogól­
nego porozumienia, ale nie przedtem. 

Czy doniesienia powyższe, przekracza­
jące wszystko, co można było o polityce 
żądań niemieckich myśleć jest praw­
dziwe?... 

Havas donosi z Londynu, że z anglel 

Umiarkowanie konserwatywny cha 
rakter „Daily Telegraph" wy łącza moż 
l lwość posądzenia o polowanie na sen­
sację dziennikarską kosztem pogorsze­
nia i tak już dostatecznie p rzykre j atmo ; 

sfery międzynarodowe]. Rozmowy z 
kanclerzem niemieckim wywarły na mi­
nistrach angielskich 

WRAŻENIE PRZYGNĘBIAJĄCE. 
Szczególnie sir John Simon wrócił do 
Londynu w panurym nastroju i uważa 
się tu dziś, że jeśli podróż do Berlina 
warta była zachodu, to głównieidlatego, 
że pomogło to do 

rozwiania resztek złudzeń, 
iż pozyskanie Niemiec do szczerej współ 
pracy międzynarodowej leży w grani­
cach praktycznych • możliwości. 

Niemniej Niemcy zaprzeczają donie-
sklch kół rządowych potwierdzono na- ; sieniom „D. T.". N i e m i e c k i e B i u 

I n f o r m a c y j n e ogłosiło na-
" " " » i » g r a n i c y n a u o r - i skich koi rząaowycn potwierdzono na- -sie 

1 ' » Ś l ą s k u 1 zdeklarowanie, że] ogół Informacje „Dai ly Telegraph". | r o 

stępujący komunikat: 
— Wiadomość „Daily Telegraph", 

według której kanclerz Rzeszy w swo­
ich rozmowach z angielskimi mężami 
stainu wysunąć miał, jako punkty pro­
gramuj polityki.'niemieckiej m. in. żąda­
nie .odzyskania z powrotem' „korytarza', 
przyłączenia obszarów niemiecko - ję-
zycznych Czechosłowacji Ud., Jest w 
całe] swe] treści zmyślona i stanowi 
niecne pol i tyczne zatruwanie studzien, 
które strona niemiecka jaknajostrzej od-

Itplera. 
' „ D e u t s c h e rA 1 1 g e m e 1 n e 

Z e i t u n g" stwierdza, że celem in­
formacji „D. T." jest obrzydzenie oplnj l 
angielskie] do bezpośrednich rozmów 
oraz obudzenie nieufności między Niem­
cami a ich sąsiadami, w szczególności 
mącenie stosunków polsko - niemiec­
kich. 



Str 2 :29.11I 1935 •Nr. 87 

„Pożyteczne i przyjazne" rozmowy w M o s 
Konferencje Edena z Litwinowem odbywają sią w nader przyjacielskiej atmo 
sferze.—Jedynym dotychczasowym tematem był przebieg rokowań benńsH " 

a w szczególności pogląd Hitlera na Z.S.R.R 
Moskwa, 28 marca 

(PAT) Po przybyc iu do Moskwy 
minister Eden z towarzyszacemi mu o-
sobami udał się do gmachu ambasady 
bryty jsk ie j . O godz. 3-ej rozpoczęła się 
pierwsza rozmowa z komisarzem Litwi 
nowem. 

Wraz z min. Edenem przybyło 10-iu 
specjalnych wysłanników wielk ich a-
gencyj i dzienników paryskich i londyń 
skich. 

Podczas popołudniowych rozmów 
Edena z L i tw inowem najdonioślejsze za 
gadnienla dotyczące sytuacil między­
narodowej były dyskutowane v/ atmo­
sferze nadzwyczaj przyjaznei. Deklara­
cja Hitlera o Z.S.R.R. i wnioski, do któ­
rych prowadzą rozmowy berlińskie, by 
ł y przedewszystkiem przedmiotem dvs 
kusji. Dotychczas żadnej różnicy zdań 
w sprawach będących tematem dysku­
sji nie by ło. Eden 1 Litwinow doszli, jak 
mówią, do jednakowych wniosków co 
do wyników rozmów berlińskich. 

Moskwa, 28 marca. 
(PAT) Wedle doniesień agencji Tass 

o godz. ,15-ej L i tw inow przyjął Edena 
w obecności ambasadorów Chilstona i 
Majskiego oraz dyrektora departamentu 
L ig i Narodów w Foreign Office. Stran-
ga. Podczas 2-godzinnej rozmowy w y ­
mieniono informacje i poglądy na aktu­
alne sprawy i sytuację międzynarodo­
wą, przyczem Eden'poinformował L i t ­
winowa o przebiegu rokowań ber l iń­
skich. W trakcie rozmowy omawiano 
wnioski , jakie należy wyciągnąć na za­
sadzie rezultatów rozmów berlińskich. 

Agencja Tass podkreśla, że oodczas 
rozmowy prowadzonej w nadzwyczaj 
przyjaznej atmosferze, nie ujawni ła się 
dotychczas żadna różnica zdań. 

Analogicznych informacvi udzielił 
dziennikarzom w ambasadzie' 'angiel­
skiej sekretarz osobisty ministra Edena 
Hankey, również dwukrotnie oodkre-
ślając „przyjazny 1 pożyteczny" charak 
ter rozmowy. Hankey zaznaczył, że 
inne sprawy, np. gospodarcze, narazie 
nie by ł y poruszane. 

Następna konferencja odbędzie się 
jutro przed południem, poczem Eddn u-
da się do Stalina na Kreml. 

Po dzisiejszem spotkaniu Edena z 
L i tw inowem strona sowiecka nie ukry­
wa dnloko idącego optymizmu w więk­
szym stopniu, aniżeli ujawniała go koła 
angielskie. Hankey z całym naciskiem 
podkreśla ściśle informacyjny charak­
ter w i zy t y Edena nie upoważnionego 
do jakichkolwiek decyzyj. 

Prasa moskiewska ogranicza się do 
umieszczenia krótkiego życiorysu min. 
Edena, podkreślając jego Wybitną rolę 
polityczną. Jedynie „Izwiestja" zazna­
czają, że Eden w swej misji, polegającej 
na ustaleniu punktów widzenia rządów 
Z. S. R. R. i W . Bry tan j i na sytuację, 
wytworzoną przez fiasco konferencji roz 
brojeniowej napotka ze strony rządu i 
społeczeństwa sowieckiego na względy 

należne przedstawicielowi wielkiego 
mocarstwa, zdolnego dzięki swej potę­
dze i stosunkom, okazać wielki wpływ 
na rozwikłanie znacznych trudności, sto 
jących przed światem. , 

Strona sowfecka przywiązuje naj­
większą wagę do stanowiska Anglji wo­
bec aktualnych zagadnień, powstałych 
uaskutek ogłoszenia przez Niemcy P0-

Iwszechnego obowiązku służby wojsko-

Liii a! URM lliłllWWI U IliriSKBB 
i obiecuje przybyć do Moskwy natychmiast po konferencji 

mocarstw 
Moskwa, 28 marca, i szenie rządu Sowieckiego. 

(Pat) — W odpowiedzi na zaproszę- Laval nie wątpi, że najbliższe rozmo 
nie, wystosowane do min. Lavala, L i tw i - wy w Moskwie, pozwolą osiągnąć w dro 
now otrzymał od niego telegraficzne po- dze przyjacielskiej współpracy obu k r a - ' nej pomocy A.utor podkreślając wielK1 

dziękowanie i oświadczenie, że skoro ty l jów nowe sukcesy na polu rozwoju bez- w p ł y w pol i tyczny Anglj i apeluje do rzsł" 
ko pozwolą międzynarodowe spotkania, pieczeństwa powszechnego i konsolidacji; du angielskiego, aby nie stawiał prZffl 
wyznaczone na 11 i 15 kwietnia, z naj- pokoju. szkód w akcji, zmierzającej do zawarcia 
żywszem zadowoleniem, przyjmie zapro paktów wzajemnej pomocy. 

mu1 

„ Izwiest ja" zamieszczają ar tykuł Rad 
ka, k tóry twierdzi , że kontynuowanie 
przez Anglję tradycyjnej polityki rów­
nowagi stało się niemożliwo spowodu 
zbyt wyraźnego wyodrębnienia intere­
sów poszczególnych mocarstw, które 
nie mogą podporządkować się interesom 
W. Brytanji. 

Autor poddaje ostrej- k ry tyce polity­
kę rewizjonistyczną, uprawianą prz** 
niektórych angielskich pol i tyków, prz*' 
ciwstawiając jej pol i tykę, reprczcntowJ' 
ną przez Chamberlaina, k tó ry jest zmi­
ennikiem regionalnych paktów wzaj- ' 1 ! 

Ostre pogotowie na granity Kłajpe 
Litwa zamówiła broń we Francji. — „Pokój zagro­

żony przez wyrok kowieński" 
Alarmy wojenne prasy niemieckie! 

Królewiec, 28 marca. 
(Pat) — „Koenigsberger Tageblat l " 

donosi, że od poniedziałku, 25 marca, po 
licja krajowa kłajpedzka oraz straż gra­
niczna l i tewska na obszarze kłajpedzkim 
znajdują się w ostrem pogotowiu. Rów^ 
nocześnie dyrektorjum Bruwełajt isa prze 
prowadziło zaprzysiężenie policjantów 
kłajpedzkich na konstytucję l i tewską.— 
Dotychczas, policjanci ci byl i zaprzysię­
żeni ty lko na konstytucję kłajpedzka. 

Berl in, 28 marca. 
(Pal) — Wyrok w procesie kłajpedz­

k im stanowi w dalszym ciągu zagadnie­
nie najbardziej palące dla prasy niemiec 
kiej. Rejestruje ona za Niemieckiem biu 

cyj protestacyjnych, jakie odbyły się na 
terenie całej Rzeszy. 

Do kancelari i Rzeszy napływają ty­
siące telegramów protestacyjnych. 

„Loka l Anzeiger" donosi w sensacyj­
nej formie o litewskich zamówieniach 
broni we Francii. 

„Nachlausgabe" w podobnej formie, 
przynosi wiadomość o ekscesach studen 
tów kowieńskich przeciw obrońcy oskar 
żnych, proi. Stankiewiczusowi oraz o za 
rządzeniu pogotowia alarmowego w li­
tewskiej policji granicznej w Kłajpedzie. 

„Essencr Ńazional Ztg." mówi o za­
grożeniu pokoju przez wyrok kowieński 

Niemcy dadzą się skłonić do nieroz­
ważnych czynów przez prowokacyjne 
zachowanie się L i twy, aby wskazywano 
następnie na nich, jako na winnych. 

Urzędowa „Diplomatisch Politische 
Korrespondenz" w obszernym 11-stroni­
cowym artykule o charakterze memorja 
łu, rozpatruje na tle procesu kowieńskie 
go rozwój sprawy obszaru kłajpedzkiego 
poczynając od Traktatu Wersalskiego, 
do chwil i obecnej, przyczem specjalnie 
szczegółowo omawia wypadki ostatnie!) 
8 miesięcy. Organ urzędowy dochodzi do 
konkluzji, że wszystkie dotychczasowe 
poczynania kowieńskie zmierzały do po-

„Boersen Żtg." natomiast zauważa,' zbawienia obszaru kłajpedzkiego nieza-
rcm informacyjnem przebieg manifesta-» iż mylą się ci, którzy spodziewali się, że. leżności w wykonywaniu swych praw. 

W 

Proces członków 
„Czarnego Frontu" w Berlinie 

Ber l in , 28 marca. 
(PAT) Przed sądem ludowym w 

Berlinie rozpoczął się dziś proces prze 
c iwko 14 zwolennikom „Czarnego 
Frontu" , skrajnie lewego odłamu partj i 
narodowo-socjalistycznej, którego k ie­
rownik iem jest przebywający na emi­
gracji w Pradze Czeskiej Otto Stras-
ser. 

Oskarżonym zarzuca sie przygoto­
wywan ie zdrady państwa przez kolpor 
towanie b ibuły agitacyjnej na terenie Rzeszy. 

Ekscesy ?,0 tys. t łumu w Królewcu. — Wybito szyby w konsulacie 
litewskim. 

Ber l in , 28, marca. 
(PAT) Wczorajsze manifestacje ber 

lińskie przeciwko w y r o k o w i kowień­
skiemu zakończyły się pochodami przed 
gmach kancelarji Rzeszy na Wi lhe lm-
str., gdfcie olbrzymie tłumy urządziły 
kanclerzowi owację. W całej dzielnicy 
rządowej słychać by ło w różnych go­
dzinach ok rzyk i : „Kłajpeda ieśt i pozo­
stanie niemiecka" -— „Wielkie Niemcy 
obudźcie się". 

Kanclerz zjawi ł sie ty oknie i przez 
dłuższy czas dziękował ręka za powi ­
tanie. 

Królewiec. 28 marca. 
(PAT) Po ukazaniu sie w prasie 

w y r o k u w procesie h i t lerowców klaj 

Działacze litewscy uciekli z Ty!źy 
rok kowieński jest próbą wymuszcn' 3 

Nie chcemy utrzytuywas stosunków t 

cje przed litewskim konsulatem gene­
ralnym w Królewcu. Liczba demon­
strantów wyniosła około 20 tysięcy o-
sób, a policji i żandarmerii tylko z tru­
dem udało się nie dopuścić do więk­
szych ekscesów. Pomimo to szyby w bu 
dynkn konsulatu litewskiego zostały wy 
bite. Cała prasa królewiecka daje wy­
raz swemu oburzeniu z powodu wyro­
ku i nawołuje ludność do ponownych 
tłumnych manlfestacyj protestacyjnych. 

W czasie manifestacji prof. Ober-
laender m. in. oświadczył: „Żaden nie 
mieckl mąż stanu nie żądał Pizdy zmia 
ny granicy niemieckiej i nie będzie jej 
żądał. Jednakże wypraszamy sobie te 
ciągłe pogróżki z Kowna, skierowane 

pedzkich, odbyły się wrogie demonstra przeciwko krajowi niemieckiemu. W y 

Proces powstańców greckich 
13-tu głównym oskarżonym grozi kara śmierci 

państwem, któremu nic udaje sie przy' 
łączyć do grona narodów kulturalnych 
Na podstawie dowodów, które możetf^ 
przedłożyć, żądać będziemy ustano^'" 
nia w Kłajpedzie komisarza miedzyn"' 
rodowego". 

Podobne demonstracje odbyły się § 
Wyst ruc iu i Ty l ży , przytem w t e m / ; ? 
statniem mieście demonstrowano riiC' 
ty lko przed konsulatem l i tewskim, 9 ' { 

również na ulicach, na k tórych —* n l i c « f 

kują l i tw in i . Jak podaje „KoeniesbcrCS 
Tageblatt" i inne pisma, hardziej zn",1 

działacze litewscy w Ty l ży , naty-^ 
miast po rozejściu sie wiadomości o JE, 
roku, uciekli na tery tor ium kłatoedzk^ 

Bruksela, 28 marcj 
(Pat) — Rząd wydał rozporządzeń' 

o zamknięciu dziś giełd towarowej i P 
niężnej włącznie do soboty. i 

Spodziewają się tu, że van Zeela11'.' 
k tó ry w piątek stanie przed p a r ł a m ^ 
tem, nie otrzyma większości, a lboWie 

Naskutek pewnych zastrzeżeń o cha poważna mniejszość katol ików i ł łb-g 
rakterze par ty jno-pol i tycznym zaprzy- łów przeciwna jest udziałowi socjal ista 
siczenie mrmstra spraw zagranicznych w rządzie oraz zamiarowi premiera p f / 
Maximosa zostało narazie odłożone. (prowadzenia znacznej dewaluacji ir**]i* 

Ateny, 28 marca. 120 lat domu karnego i dla 2-ch — po 
(PAT) Na dzisiejszej rozprawie pro j lat domu karnego, 

cesu przeciwko powstańcom, prokura­
tor zażądał ka ry śmierci dla 13-tu «łó- rakterze par ty jno-pol i tycznym zaprzy- łów przeciwna jest udziałowi soci 
wnych oskarżonych, dla 7-lu — doży- j 
wotnich ciężkich robót, dla 4-ch — po ' 

6RAND KINO g 
Poci O g. 4. — I I I - c l tydzień 

rekordowego powodzenia I U Wesoła Wdówka w roi. gł. 

Hanrice Chevaller. 
Jeanette Mat Donald z ł . l 5 0 , 2 2 0 ' 

Nr 
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Ceres, ideelny tłuszcz kokosowy, jest wyrabiany pod ścisłym nadzorem p. rabina Simche Frenkla ze Skawiny i może być 

polecany wszystkim przestrzegającym przepisy rytualne. Prawdziwy jedynie w oryginalnych paczkach po f/2 1/4 i 1/8 kg. Nigdy tuzem i 

OBRONIE POLSKI i KRAKO 
List prezydenta dr. Kaplkkierjo do ambasady francuskiej w Warszawie 

Prezydent miasta Krakowa, dr.Jtażu, jest najdroższem dla serc polskich 
Mieczysław Kapl ick i , wysłał do A m - 1 miejscem, jest narodowym Panteonem, w 
basady Francuskiej w Warszawie, na k tó rym spoczywają snem wiecznym świę 
stępujący list, k tó ry cytujemy za „Ga- j ci patronowie Polski, wszyscy niemal k ró 
zelą Polską": {Iowie, najwięksi bohaterowie i wieszczo-
Znając życzliwe usposobienie Amba- wie. Są tam wśród nich i święta kró lo-

8ady Francji dla Polski oraz znajomość wa Jadwiga z francuskiej k r w i Anjou, 
Jej tutejszych stosunków, zwracam się jest marszałek Francji, książę Józef Po­

niatowski, najwierniejszy z wodzów Wie l tak jak z pod kopuły Inwalidów na całą 
kiego Cesarza, któremu oddał krew i ży Francję, wionęło zawsze nieśmiertelne 
cie, jest tam również i Adam Mickiewicz tchnienie wielkości! 
k tóry wielką część swego życia poświę- Powierzając życzliwości Ambasady 
cił głoszeniu światu wielkości Genjusza uprzejmą prośbę moją—upraszam o przy 
Francji. I jęcie wyrazów prawdziwego i głębokie-

I niechaj Ambasada przytem dodać 1 go poważania, 
raczy, iż z tego Wawelu na całą Polskę * Dr. M IECZYSŁAW KAPL ICKI . 

P r z e d w y b o r c z y l e r o r h i t l e r o w s k i w Gdańsku 
do Niej z pełnem zaufaniem, i ż potraf i 
ocenić, jak wysoce nieścisłym i krzywdzą 
Cym był ar tykuł pióra pani Georgette Ca 
mille p, t, „L'amour maudit en Pologne", 
Pomieszczony w numerze 204 z 16 lute­
go tygodnika' „ V o i l a " . 

w y w ^ M T l S Ł J l t t T ^ Zrywanie afiszów polskiego komitetu wyborczego.-Socjaiiści oba­
wy dia Krakowa, przedstawionego nie wiają się odbyć zebranie. — Osadzanie socjalistów w areszcie 
zgodnie z prawdą, jako j e d e n w ie lk i lu - " , . * 
panar, Takie nastawienie autorki , może . c Gdańsk, 28 marca, sprawę przekazano postępowaniu zwy- na wczoraj wieczór we Wrzeszczu, ze-
wywołać u nieświadomych historycznej 1 . (Pat] w bopotąch zerwane zostały, kłemu. Zaraz jednak potem, prezydent branie przedwyborcze, na którem prze-
i kulturalnej ro l i Krakowa fałszywe o L * n i " " i ^ " \ _ l f . " i ? . a c h ^ " s z e w Y b o r j policji osadził trzech z nich w areszcie ! wodniczący oświadczył, iż ze względu 
mieście tem wyobrażenie. 

Poruszając tę przykrą sprawę, nie m o 
gę zbyć milczeniem twierdzeń a u t o r k i , 
jakoby w Polsce, a w Krakowie w szcze­
gólnośc i , p r z y panującej rzekomo skraj­
nej biedzie i drożyźnie, jedynie kobiety 
były t a n i e , a zasadniczym rysem kraju, 
była wyłącznie prostytucja i pijaństwo, 
k tórym oddają s ię zarówno służące, jak 

-studentki. Zapewne istnieją w Krakowie 
"wumowiny s p o ł e c z n e , dające s ię n i e k i e r 

Z a u w a ż y ć ze względu na s z c z u p ł e roż 
miary miasta, w pobliżu jego centrum, 
ciemniej wszelako istnieją one, i to w 
pezpcrfy/r .ania znaczniejszej liczbie i w 
innych krajach i miastach. Nie jest nie­
stety, wolna od nich i Francja, gdzie za­
r ó w n o w stolicy, jak i w ośrodkach por­
towych, prostytucja rzuca się W oczy 
stokroć jaskrawiej, aniżeli w Krakowie. 

Podobną wartość informacyjną posia 
^ają umieszczone przy artykule ilustra­
cje, gdzie m. in. zdjęcia etnograficzne k o 
b je t w strojach z okolic Łowicza (w tem 
również pielgrzymkę religijną) podpisa-
n o , jako zdjęcie prostytutek, zaś na czele 
^mieszczono fotomontaż z widokiem zam 
*u królewskiego i katedry na Wawelu, 
oświetlających snopem promieni nagą 
"kapłankę miłości". 

W związku z tem, zwracam się do 
Ambasady Francuskiej z uprzejmą proś-
H, aby zechciała poinformować właści­
we czynniki Francji, iż w Krakowie, poza 
P o E p 0 i i { y m w kaźdem mieście kręgiem 
^ U m p w i n , są daleko godniejsze uwagi mo 
^enty, jest wymowa wielkej przeszłości 
naror?-- . 'c i i odwiecznie żywotna trady-
c I a pełnych przyjaźni stosunków z Fran 
c > a na polu politycznem i kulturalnem. 
. Ni;-haj Ambasada Francji raczy wy­
ś n i ć , iż ten zamek wawelski, tak dotk l i 
H l c £ 'oniewicrany w czołowym fotomon 

cze polskiego komitetu wyborczego". S E S * ! 
Jednego ze sprawców meto. Przypom- czne] „Danz iger J

0

^ s t u n m e i
 n o n

j £ £ ! . . ^ J ^ u uczestników wieców i 
nieć należy, że przed 2 t y g o d n i a m L w , k t ó r y ,est k a n d y d a c m na posła soc,ah życia i zdrowia 
wano na terenie w. Miasta około 55 t a - . stycznego przymus Propozycję tV przyjęto i zebrani rozeszli 
k ich plakatów wyborczych. &enat g d a ń s K i ^ ' ™ ^ 5 u £ y

n e t f 0 ' s i ę . _ p Q drodze, spotykano bo ówki na 
Trzynastu socjalistów, « « » t ™ m Y ? ^ których jedna 

wych^ jaT i s fóTna ^ — 
branie przedwyborcze w Sopotach, zo- j sty w kołach opozycyjnych 
stało zwolnionych z aresztu śledczego, a ' Stronnictwo socjalistyczne zwołało 

Do poważniejszych zajść nie doszło. 

Potworna zbrodnia bezrobotnego ojca 
Zarżnął 5 - r o dzieci jak kurczęta, poczem oddał się w ręce policji. 

Tarnów, 28 marca. 
(PAT) W Krzyżu koło Tarnowa 

wydarzy ł się dzisiaj wypadek njebywa. 
łej zbrodni. Mianowicie Stanisław Py­
peć, ojciec 9-ga dzieci, ' korzystając z 
tego, że żona jego z synem Janem u-
•la'a się do Tarnowa, a troie starszych 
dzieci by ło zajętych przy pracv w pc-
lu, zabrał 5-ro drobnych dzieci do ko­
mory, gdzie skrępował im rece i zawin 

zał oczy, a następnie nożem sprężyno 
vv\ii) pozarzynał je nad miednicą. 

Po dokonaniu straszliwego czynu 
morderca u ło . ł y! swe ofiarv n i podło­
dze, według starszeństwa; v le tn iego 
Jerzego. 6 letniego Władys ława. 5-let-
nlego Bronisława, 4-letniego Stanisła­
wa i 2-letnią Krystynę. 

Pypeć poszedł następnie do Tarno­
wu, gdzie oddał się w ręc : policji. Dz l * 

ciebójca opowiada o wypadku z tepym 
spokoiem, podkreślai4c, ii z p'a!iem /a 
mordowania dzieci nosił się w od uwu 
miesięcy. Powodem po :vc inezo czvnu 
Pypcia miała być utraLi zarobku i 
mieszkania z dniem 1 kwietnia r. b. 

Wypadek 5-krotnego dzieciobójstwa 
wywo ła ł w Tarnowie wstrząsające 
wrażenie. 

Wierzytelności pieniężne do 1000 zł. 
podlegała uproszczonej procedurze sgdowej. — Wprowadzenie postępowania 

upominawczego na obszarze warszawskiego Sądu Apelacyjnego 

O b n i ż e n i e s t a w k i 
Palonego podatku przemysło­

wego od cukru 
Warszawa, 28 marca. 

, 'Pat). W Dz. Ustaw R. P. n r , 20 z dn. 
"}: marca r. b. ogłoszono rozporządzenie 
^'nistra skarbu, wydane w porozumie-
( J ' u z min. przem. i handlu w sprawie po-
° r i i scalonego podatku przemysłowego 

0 ? Cukru. Wymienione rozporządzenie 
0 ? n ' ża stawkę tego podatku, począwszy 

1 stycznia roku bież. na 3.10 proc. 

Gdynia, 28 marca, 
i, ^PAT) W obecności wojewody po-
Sow l l C K 0 •Kiftiklisa, komisarza rządu 
k ^ i sfer gospodarczych ks. dzie-
^ Turzyński dokonał poświecenia no 

LSo statku żeglugi polskiej „Puck" . 

Warszawa, 28 marca. 
(Pat). Ministerstwo sprawiedl iwości 

wprowadza na obszarze Sądu Apela­
cyjnego warszawskiego, sądów okrę­
gowych: w Kielcach, w Lublinie, w Ra--

wczego jest uproszczony t ryb procedu 
r y sądowej przy poszukiwaniu zaspoko 
lenia wierzytelności pieniężnych do w y 
sokości 1.000 zł. 

W postępowaniu upominawczem w y -
domlu i Zamościu przewidziane w pro- [s ta rczy jeśli wierzycie l wniesie do sądu 
cedurze cywi lnej postępowanie upomi- ' pismo z prośbą o wydanie nakazu zapła 
nawcze. Cechą postępowania upomina-' ty sumy do 1.000 zł., a sąd bez postępo 

Ambasador Raczyński Jedzie do Polski 
aby być obecny w czasie pobytu min. Edena w Warszawie 

Londyn, 28 marca. 
(Pat) — Ambasador Raczyński wyjeż 

dża jutro do Polski, aby być obecnym 
w Warszawie, w czasie wizyty min. Ede 
na. Przed wyjazdem, ambasador Polski, 

Samobójstwo w pociągu 
popełnił major Blumski z 10 P.A.C. w drodze ze Lwowa 

do Przemyśla 
Przemyśl , 28 marca, i nego k roku by ł rozstrój nerwowy. 

(PAT) Wczoraj po południu w po- , Mj r . Blumski cieszył sie u kolegów 
ciągu pośpiesznym, zdążającym ze L w o i swych przełożonych pełnym szacun-
wa do Przemyśla, popełnił samobój- kiem i zaufaniem. Major bv ł kawalerem 
stwo wystrza łem z rewolweru major j orderu „V i r tu t i M j l i t a r i " i Krzyża Nie-
10 P. A. C. Blumski. Przyczyną tragicz' podległości. 

odbył dziś popołudniu, dłuższą rozmo­
wę ze stałym podsekretarzem stanu Fo-
reign Office, sir Robertem Vansitartem, 
k tóry poinformował go o szczegółach 
rozmów berlińskich. 

wania dowodowego i bez rozprawy w y ­
da taki nakaz zapłaty przeciwko dłuż­
n ikowi . O ile dłużnik w przeciągu 2-ch 
tygodni nie wniesie sprzeciwu do sądu 
— nakaz zapłaty staje się prawomoc­
nym wyrok iem. 

W związku z tem rozporządzeniem 
minister spraw wewnętrznych wyda l 
zainteresowanym wojewodom, staro­
stom i prezydentom miast polecenie, aby 
w sposób właśc iwy i ce lowy pouczyl i 
szerokie masy obywatel i zarówno o do­
datnich skutkach tej fo rmy poszukiwa­
nia swych wierzytelności, jako też o ko­
nieczności przestrzegania wnoszenia w 
terminie sprzeciwu do sądu, o ile wyda­
ny nakaz nie ma uzasadnienia faktycz­
nego, dla uniknięcia bardzo poważnych 
następstw przeoczenia terminu. 

Sofja, 28 marca. 
(PAT) Wśród uczniów szkól w 

Górna Dzumaja wykryto organizacje 
komunistyczną. Aresztowano około 40 
osób. 

W Haskowo odbył sie proces 69 ko­
munistów, z których 39 zostało skaza­
nych na karę więzienia od 1 roku dn 
15 lat. 
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Dziś Eustazego Op. 
Jutro Aniel i Wd. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

5.19 
18.01 
S.24 

11.41 
12.41 
5.02 

Znalezione rzeczy 
do odebrania w Komendzie P.P. 

Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do 
publicznej wiadomości, iż na terenie m. 
Łodzi znalezione są rzeczy do odebrania 
w Komendzie Pol . P.—Kilińskiego Nr. 152 
(Wydzia ł Śledczy) a mianowicie: Toreb­
ka damska zawier. 15 gr. i chusteczkę, 
1 kapelusz koloru bronzowego męski, 
1 paczka zaw. części uprzęży, 1 portmo­
netka skórzana z pieniędzmi, 1 moneta 
2-złotowa, 1 skrzynka cykor j i , 1 teczka 
skórzana zniszczona, 1 poszwa z pie­
rzem, stara zniszczona, 1 sakiewka dam­
ska zaw. 1 klucz, 1 skrzynka do l istów 
(mieszk.), 2 paczki ty tonju (machorka), 
2 paczki gilz po 100 szt., Zegarek damski 
metalowy uszkodzony, 1 para kaloszy 
męskich używanych, 42 książki szkolne 
różnych języków, 1 koszyk ręczny, sa­
k iewka damska towarowa, sakiewka 
damska ręcznej roboty z pieniędzmi, 
1 parasol męski, 1 koszyk ręczny uży­
wany, 1 latarka od wozu, 10 w o r k ó w od 
mąki , kosz stary ręczny zniszczony, to­
rebka damska zaw. 1 klucz i 2 chustecz­
k i . -

Aufo bez Kierownicy 
wjechało na chodnik I ciężko 

zraniło przechodnia 
Przy zbiegu ulic Nowomiejskiej i 

Podrzecznej, w jadącej po spadzistym 
w tern miejscu terenie taksówce nastą­
pi! defekt w kierownicy, i szofer z prze 
rażeniem skonstatował, że nie panuje 
nad swym wozem. 

Pomimo prób zahamowania, nie u-
dało się szoferowi uniknąć wypadku. 
Maszyna wpadła na chodnik i Dotrąciła 
przechodnia — 27-letniego Teofila K ru -
szczyńskiego, zam. przy ul. Marcina 11. 

Lekarz pogotowia skierował poszko 
dowanego, k tóry został przygnieciony 
do muru, w stanie ciężkim do szpitala. 

W r z e n i e roweru 
z motocyklem 

Poszkodowanych opatrzył lekarz 
Na ul. Zgierskiej w pobliżu Bałuckie­

go Rynku nastąpiło wczoraj w godzi­
nach porannych .tragiczne zderzenie mo­
tocyklu z rowerem. 

Jadący od strony Placu Wolności na 
Własnym motocyklu 27-letni Oskar Bu -
2 v n , zam. przy ul. Piotrkowskiej 54, w 
Pewnym momencie zderzył się z w y m i ­
jającym t ramwaj kolarzem — 21-letnim 
Alfonsem Kurtzem (Limanowskiego 57). 

Buzyn i Kurtz wypadl i na bruk, przy-
c zem lekarz pogotowia stwierdzi ł u Bu ­
jana złamanie palca u prawej ręki , u 
Kurtza zaś — złamanie nogi. Kurtz, k tó-
re_go stan jest dość poważny, został prze 
Wieziony na kurację do szpitala. 

O wypadku sDisał najbliższy poste­
runkowy protokół. 

Zmiany personalne w policji 
Na miejsce nadkomisarza Frankow­

ego, b. komendanta policji na powiat 
, (>dzki, po okresie zastępczym, w któ-
J"y,n funkcje zastępcy sprawuie dotqd 
p°;!kom. Kister, mianowany został ko­mendantem komisarz Władys ław Kocu 
p e r . były komendant powiatowy w Bę­
b n i e 
, P. Kocuper obejmuje swe stanowi-
k o w dniu 8 p. m. 

Ą P * i * w nocy dyżurują następujące apteki: 
ip F ° tasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
^ m o r s k a 12), E. Millera (Piotrkowska Nr. 46), 
Ijj' Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyc-
*lck ^Tzei&rli

 59), G. Antoniewicza (Pabja-

Doniosłe nowacje pocztowe 
Już od dnia 1 kwietnia poczta w śródmieściu będzie dostarczana 4 razy dziennie, 
Specjalne skrzynki dla korespondencji miejscowej.—Otwarcie 5 filji urzędu pocztowego 

Nowy gmach poczty na Al. Kościuszki 
Przed dwoma tygodniami „Republi­

ka", jako pierwsze pismo w Łodzi, do­
niosła o wielkich inowacjach, jakie pro­
jektuje poczta łódzka, która ohce wpro­
wadzić szereg udogodnień dla publicz­
ności. 

Obecnie projekty te już zaczynają 
wchodzić w fazę realizacji. Od 1 kwiet­
nia zostaje wprowadzone 4-krotne do 
ręczanie poczty w śródmieściu (dotych­
czas było tylko 2-krotne) i 3-krotne na 
przedmieściach. Poczta doręczana bę­
dzie w godzinach 8, 12, 15 i 18 w cen­
trum miasta i w godzinach 8, 12 i 15 na 
krańcach miasta. 

Równocześnie, celem usprawnienia 
działalności poczty zwiększona zostanie 
częstotliwość opróżniania skrzynek po­
cztowych na uiieach. W śródmieściu 
odbywać się to będzie 7 razy dziennie, 
w godzinach 6—7, 8—9, 10—11, 12—13, 
16—17, 18—19 i 21—22, a na przedmie­
ściach odbywać się to będzie 5 razy 
dziennie, w godzinach 8—9, 10—11, 
12—13, 16—17 i 18—19. 

Oczywiście tak doniosła inowacja 
musiała pociągnąć za sobą konieczność 
powiększenia personelu. Urząd poczto­
w y w Łodzi zaangażował dodatkowo 
66 urzędników 1 listonoszy. 

Poza tern w kwietniu prowadzona 
zostanie jeszcze jedna inowacja — spe­
cjalne skrzynki dla poczty miejscowej. 
Skrzynki te, w ilości 40 sztuk, będą ko-
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seledynowego. Opróżnianie ich i sylki. loru 
poczty adresatom odbywać Jest to pierwsza serja realizowanych 

się będzie tak sprawnie, że list wrzuco- projektów. W końcu kwietnia lub w 
ny popołudniu jeszcze tego samego maju nastąpi dalsza część, polegająca 
dnia znajdzie się w rękach adresata, na otwarciu jeszcze 5 illjl urzędu pocz-
Oczywiście w interesie samej publicz- towego, przyczem dwie lilje będą na u . 
ności leży pamiętać iż listy zamiejsco- Piotrkowskiej. Latem, w czerwcu lub 
we trzebi b ę S wrzucać do skrzynek', lipcu na placu Wolności, Wodnym Ryn-
czerwonych, a miejscowe do seledyno 
wych (blado-zielonych), gdyż pomyłka 
spowoduje opóźnienie doręczenia prze-

<jror%ch utrata tĄfoów 
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ku i placu Boernera (Zielony Rynek) 
zbudowane będą kioski pocztowe, które 
również będą spełniać funkcje fil i] urzę­
du pocztowego. Przy kioskach tych u-
rządzone będą także kabiny telefonicz­
ne dla rozmów miejskich, a nawet za­
miejskich. 

I wreszcie, jeszcze na jesieni tego 
roku rozpocznie się budowa nowego, 
wspaniałego gmachu poczty g łównej w 
Łodzi , na ul. Kościuszki oraz budynku 
dla poczty dworcowe] na stacji L ó d i -
Kallska. (i). 

Redukcja personelu w Ubezpieczalnl 
nastąpi z dniem 1 kwietnia. - Lekarze domowi zatrud­

nią personel pomocniczy 

U b e z p i e c z a l n i ą Z A J M I E S I Ę L O S E M Z R E D U K O W A N Y C H 
W związku z zapowiedzianą już r e - | Reorganizacja lecznictwa będzie l tychczasowych 6-clu. Poza tern orga-

organizacją lecznictwa Ubezpieczalni 
Społecznej, do której realizowania kie­
rownic two Ubezpieczalni łódzkiej przy­
stępuje z dniem 1 kwietnia r. b., — ca­
ły personel pomocniczo - lekarski i ad­
ministracyjny, zatrudniony w obwo­

dach, otrzyma jeszcze w bieżącym mie 
siącu wymówienie pracy. 

przeprowadzana w myśl wy tycznych 
Ministerstwa Opieki Społecznej j Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Po­
mijając szczegóły organizacyjne, k tó­
rych zasady b y ł y podane w prasie po 
wizycie wiceministra Jastrzębskiego, 
real izowany projekt przewiduje wpro­
wadzenie 4-ch obwodów, zamiast do-

lillllilll 

Likwidacja strajku piekarzy 
Wczoraj uruchomiono wszystkie piekarnie w Łodzi 

Ki lkudniowy strejk piekarzy został 
Wczoraj wreszcie z l ikwidowany. Na 
konferencję do inspektora pracy wys ła 
}y obie strony swych przedstawiciel i , 
zaopatrzonych w obszerne oelnomoc-
nictwa. 

Obecny by ł również starosta grodź 
ki dr. Wrona, k tóry zwróc i ł sie z ape­
lem do przedstawicieli cechów i praco­
wników, by wzięl i pod uwagę konsek­
wencje, jakie wynikają spowodu kon­
tynuowania strejku i by przyczyni l i się 

do z l ikwidowania tego stanu rzeczy. 
Po pięciogodzinnych obradach usta­

lono tekst nowej umowy zbiorowej. U-
mowa ta gwarantuje pracownikom 
te same stawki płac, jakie mieli dotych­
czas, kasuje jednak przywi leje ur­
lopowe. Dotychczas pracownicy ot rzy­
mywa l i dzień urlopu za każdy przepra­
cowany miesiąc. Obecnie korzystać bę­
dą z urlopów ustawowych, t. j . po 1 ro­
ku pracy — 7 dni, po 3 latach — 14 dni. 

Umowa została podpisana na czas 
nieograniczony, z tern. że każde] stro-
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nizacja niesienia pomocy chorym zosta 
je oparta na zasadzie „lekarza domowe 
go", któremu zostają przydzieleni u-
bezpieczenl, zamieszkali w jednym re 
jonie. Porad udzielać będzie lekarz we 
własnym gabinecie. Poza tern lekarz 
domowy sam powinien zatrudnić siłę 
pomocniczą, o ile uzna ją za niezbędną. 

Jak z powyższego wyn ika , stosunek 
umowny o pracę między tymi pracow­
nikami a Ubezpieczalnią ulegnie zasad­
niczej zmianie, w odniesieniu bowiem 
do tego personelu, pracodawcą staje 
się lekarz domowy, co pociągnie za 
sobą konieczność wymówień. 

Zmniejszenie l iczby obwodów i u-
proszczenie w nich czynności admini­

stracyjnych spowodowało wymówie ­
nie pracy urzędnikom działu lecznic­
twa. Aby wypowiedzenie to uczynić 
najmniej bolesnem dla zwalnianych o-
sób, Ubezpieczalnią Społeczna poweź­
mie ostateczną swą decyzję co do ich 
losu w czasie późniejszym, kierując się 
przedewszystkiem stanem f inansowym 
i rodzinnym oraz fachowemi uzdolnie­
niami poszczególnych pracowników. 

C L A U D E T T E 
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Jak łamano Traktat Wersalski 
Powoli stopniowo, ale systematycznie i stale. — Dlaczego Wilhelm I I nie stanął przed 
sądem.—Jak przekreślono paragraf o odszkodowaniach wojennych.—Błąd Napoleona 

został powtórzony przez Focha 

Po wygranej, zwycięskiej 
Niemiec, iż uważają 
z paragrafu 5 t raktatu 

jest bynajmniej, jak­
by się to wydawa ło , pierwszem naru­
szeniem przez Niemcy tego t raktatu. 

Oświadczenie 
się za zwolnione 
wersalskiego, nie 

nie dość broni, aby wyekwipować ar-
mję. Należy pamiętać, że Niemcy mia­
ł y 100-tysięczną armje zawodową. 
Każdy poszczególny żołnierz tej armji 
by ł tak wspaniale wyszkolony, że rów-

przegrany 
Przedewszystkiem już dawno orni- j nał się najlepszemu podoficerowi. 

nięty został paragraf pierwszy trakta 
tu, k tóry w części 227 głosi: 

— Wi lhelm von Hohenzollern w i ­
nien być przekazany sądowi publiczne­
mu za ciężkie naruszenie międzynaro­
dowych praw moralności i nietykalno­
ści umów. 

Tymczasem b. kajzer schronił się na 
terytor jum Holandji, która zastosowała 
wobec niego ustawę o przestępcach po­
l i tycznych 1 z tego ty tu łu nie chciała go 
wydać. Wydawa łoby sie. że winę za 
niewykonanie tego paragrafu traktatu 
ponosi Holandia. Tymczasem stało się 
to — za wyraźną zgodą Angl i i i Francj i . 
Gdyby nie milczące przyzwolenie obu 
tych' mocarstw — Holandia nie upiera­
łaby się przy określaniu b. cesarza mia­
nem „przestępcy pol i tycznego". 

W ten sam sposób niedotrzymany 
został przepis t raktatu wersalskiego o 

-reparacjach. Traktat zawiera formułę, 
iż Niemcy, jako odpowiedzialne za w y ­
buch wojny, są też odpowiedzialne za 
wszystkie straty, spowodowane wojną. 
Wobec tego jednak, iż jednorazowe po­
krycie wszystkich strat jest niemożli-

' we — spłata ich ma nastąpić do roku 
1921. Tak postanowiono na historycz­
nej konferencji w Spa. ' - -• •—••<-«« 

Reparacje b y ł y stopniowo zmniej-
**Mrre *r-wreszcie na konferencii londyrw 
sklej całkowicie skreślone. 

Trzecim wy łomem by ło uwolnienie 
się od art. 5 t raktatu i wprowadzenie 
powszechnego obowiązku służby wo j ­
skowej w Niemczech. 

To postanowienie nie by ło nieocze­
kiwane, i Niemcy p rzygo towywa ły się do 
tego bardzo długo. I dlatego obecnie 
stworzenie przez nich armj i . wvnoszccj 
800.000 żołnierza nie przedstawia żad­
nych trudności. Armja ta powstanie w 
krótszym czasie, aniżeli .to sobie można 
wyobrazić. 

Pod względem technicznym armja 
..niemiecka jest wyposażona. Dla niko­

go nie by ło tajemnicą, że w ostatnich 
latach zakłady przemysłu woiennego 
Niemiec rozpoczęły intensywna pracę. 
W magazynach wojskowych iest obec-

ci 
wszyscy żołnierze stworzą zawodowy 
korpus podoficerski w nowel armj i nie­
mieckiej. Podoficerowie Rcichswehry 
zajmą stanowiska starszych podofice­
rów i młodszych of icerów.. Oficerowie 
Reichswehry otrzymają awanse o dwa 
stopnie, a nowy sztab generalny zosta­
nie sformowany z tych of icerów, któ­
rzy dotychczas nazywal i sie skromnie 
historykami, stanowil i o lbrzymi perso­
nel biura historycznego Reichswehry, a 
w rzeczywistości zajmowali sie nauką 
współczesnej sztuki wojenne!. 

W ten sposób, dzięki właśnie par. 5 
t raktatu wersalskiego, armja niemiecka 
będzie posiadała wspaniały korous za­
wodowy podoficerski i oficerski, k tóry 
umożl iwi odrazu postawienie wyszko­
lenia nowej armji powszechnej na w y ­
sokim poziomie, 

— zobowiązał Niemcy do armii zawo­
dowej, w której każdy żołnierz musiał 
służyć 12 lat. Ale zapomniał o tern. ze 
masy żołnierskie można wyszkol ić w 
ciągu k i lku miesięcy, jeśli ty lko jest 
odpowiedni i na wysokim poziomie ma* 
terjał instruktorski. 1 Niemcy tak zro* 
b i ły . W ciągu 15 lat wyszko l i ły 2UO.OO0 

oflce-
Pdkreślić należy, że jest to iuż dru­

gi wypadek w histarji, k iedy zwyc iężo- ! pierwszorzędnych podoficerów i 
ne Niemcy wyzwalają sie z kleszczy; rów. . \ 
zwycięzców francuzów. W roku 1806; Nowa armja niemiecka będzie )par-
Napoleon zobowiązał Prusy, iż nie będą i ta na zupełnie innych podstawach, ani-
mlały większej aniżeli 42-tysIeczneJ ar- j żeli inne si ły zbrojne Europy. Aby się 
mji . W roku 1913 potraf i ły one wysta- o tern dowiedzieć wystarczy p r zeczy 
wić olbrzymią, wspaniale wyszkoloną tać książkę generała von Seeckta p . t . 
armję, dzięki temu, że wprowadz i ły sy­
stem krótkoterminowej służby i w y ­
szkoli ły wielką masę młodzieżv. Foch 
nie chciał powtórzyć błędu Napoleona 

• 

Przemysłowcy i k u o c y 
pragnący rozszerzyć swój rynek zbytu i uzyskaćk l i -
jentelę w całej Polsce, nn i lepiej nawiązują kontakt 
z nową k l i jente lą prze/, ogłoszenie się w dzienniku: 

II „Express llustrowan 
- n a k ł a d 2 5 0 . 0 0 0 

" H i , . . 'Hi ' . - . U ' , I", B 1 4 1 J' 
dziennik „EKPRESS ILUSTROWANY" jest naj­
lepszym w Polsce'organem, albowiem dociera do 
wszystkich miast,miasteczek i wsi i czytany jest przez 

mi 1 \ o n konsumentów 
Ogłoszenia w „EXPRESS1E I lus t rowanym" są tanie 
i celowe, informacje i oferty: A d m i n i s t r a c j a 
„ E X P R E S S U " P I O T R K O W S K A 4 9 . 

J Ó Z E F S C H 
S P R Z E D A N Y 

.Myśl i jednego żołnierza". 
Jak wiadomo, generał von Seeckt 

był t ym, k tó ry na gruzach rozbite.; ar­
mji cesarskiej i w ramach traktatu wer­
salskiego tworzy ł Reichswehrę. W 
książce swej, k tóra została wydana 
przed 6 laty, rozwija idee organizacji 
przyszłej armi j niemieckiej w sposób 
następujący: 

Armja niemiecka powinna się skła­
dać z dwóch rodzajów wolsk. Jednego 
ofenzywnego i drugiego — defenzyw-
nego. Nam nie chodzi o ilość, lecz o ja­
kość. Przyszła armja niemiecka musi 
być tak wyszkolona, by Jeden oułk od­
powiadał trzem pułkom nieprzyjaciel­
skim. Powinna być tak wyekw ipowa­
na, by można by ło zawsze ta drogą za­
stępować ubytek w ludziach. 

Nie chodzi więc o to, czv nowa ar-
.inją ? rnjemieqka, ,k%Ą,. podoła, do życia 
generał Bjomberg,. a na cze jęk tó re j s.$ 
me" 'prawdop&dooHle':' generał Ludetfc 
dorff, będzie miała 500, 7Ó0 czv 800. '00 
żołnierzy. Chodzi o to, że armia ta ma 
być tak wyekwipowana technicznie, 
jak żadna armja świata. I rra to będą 
musiały zwrócić baczną uwagę wszyst­
kie państwa europejskie, dla których 
ważną rzeczą jest nie wyrzeczenie się 
przez Niemcy par. 5 traktatu wersal­
skiego, lecz skutki , Jakie spowoduje 
wyrzeczenie się tego t raktatu. F. M. 

W F I L M I E 

G L O S 
Wkrótce 

T R I S T A N - B E R N A R D . 

i i a r f e r a a k t o r s k a 
Czy nikt z państwa nigdy nie chciał 

być aktorem? Czy nie chciał ze sceny 
czarować t łumów? Kto odpowie ,.nie" 

, temu nie uwierzę. Poproszę go ty lko o 
więcej szczerości. 

Ja przyznaję się do tego otwarcie. 
Chciałem być aktorem. Tembardziej, iż 
wierzy łem, że mam talent. Jak wpadłem 
na ten pomysł? O, to by ja pyszna h i -

' storja. Zawdzięczałem to memu pierw­
szemu występowi . 

To by ł oczywiście ty lko przypadek. 
Rano spotkałem mego znajomego akto­
ra S. Nie widziel iśmy się dość dawno. 
Prosił , bym go odwiedził wicezorem w 
teatrze. Poszedłem. Szukałem go w je-

' go garderobie, szukałem za kulisami i... 
. zabłądziłem. Nie wiem, jak to się stało, 

ąle nagle, niespodziewanie, znalazłem 
' się na jasno oświetlonej scenie. 

Szedł drugi akt głośnej sztuki ,,Koło 
życia" . Bohater miał w tej chwi l i por-

i \vać partnerkę w ramiona i ucałować 
ją namiętnie, gdyż nareszcie by l i sami. 

I w takiej właśnie chwi l i stanąłem 
przed nimi . Bohater oniemiał. Zerwał 
sie z miejsca i patrzał na mnie przerażo­
ny.-; . i i •>. ».Ar.*.'Jl 1 

Nic mogłem już wycofać się niespo-
strzeżony. Oczy wszystkich widzów 

zwróc i ły się na mnie. Moja myśl praco­
wała błyskawicznie. Eureka! Znalazłem! 
Uśmiechnąłem się grzecznie, uchyl i łem 
kapelusza i zapytałem: 

— Przepraszam. Czy może mi pan 
wskazać drogę do najbliższej wioski? 

Bohater nareszcie zrozumiał, co się 
stało i odrzekł z i ry tacją: 

— Idź pan prosto przed siebie, a póź­
niej na prawo. 

— Bardzo dziękuję. Proszę darować, 
że przeszkodziłem... 

Zeszedłem spokojnie ze sceny, po­
gwizdując jakąś arję, a przytomny bo­
hater zawoła ł : 

— No, teraz nareszcie jesteśmy do­
prawdy sami. 

Za kulisami rozgniewana służba 
chciała się na mnie rzucić. Ale reżyser 
śmiał się wesoło. 

• - Niech pana diabli wezmą — woła}. 
— To się nazywa nie tracić przytomno­
ści. By ł by z pana niezły aktor. 

I to właśnie wb i ło mi klina w mózg. 
Od tej chwi l i nie myślałem o niczem in­
nem. Czyni łem wszelkie możliwe zabie­
gi. Aż wreszcie dopiąłem celu. Zosta­
łem zaangażowany. 

Tu jednak zaczęły się moje utrapie­
nia. Chciałem koniecznie jaknajrychlej 

uzyskać rozgłos. A reżyser nie chciał 
mi dać dużej rol i . Pokłóci łem się z nim 
tak poważnie, że omal nie wyleciałem 
z teatru. Ostatecznie musiałem się zgo­
dzić. Co to była za rola.... Miałem wejść 
we f raku na scenę i zaanonsować: 

— Wasza wysokość, powóz już za­
jechał. Czy mam zawiadomić księżnę? 

1 to by ło wszystko. Przyznacie mi, 
kochani czytelnicy, że dziwne byłoby, 
gdyby ktokolwiek zwróc i ł na mnie u-
wagę. Musiałem więc uczynić coś ta­
kiego, by się wybić . By ten głupi reży­
ser zrozumiał nareszcie, jaka rola mi 
odpowiada. Myśla łem nad tern długo, aż 
wreszcie wpadłem na pomysł. 

Na premjerze już zgóry cieszyłem 
się ze swego sukcesu. Aż wreszcie dano 
mi znak. Uroczyście wszedłem na scenę. 

— Wasza wysokość, powóz już za­
jechał. Wiem dobrze, dokąd wasza w y ­
sokość jedzie. Obserwuję już oddawna 
pańskie życie i widzę, jak nisko upadła 
nasza arystokracja. Jedzie pan do ko­
chanki, a w międzyczasie pańska żona 
romansuje z młodym oficerem gwardj i . 
To jest niesłychane. 

Aktorzy na scenie oniemieli. A ja z 
patosem ciągnąłem dalej: 

— Wasza wysokość, już czas naj­
wyższy, by pan zrozumiał, że szczę­
ściem człowieka jest praca. Chleb, zdo­
by ty w pocie czoła, smakuje lepiej, ani­
żeli pańskie wystawne kolacje z ostry­

gami, kawiorem i truf lami. Ale ostatecz­
nie, jeśli pan chce, niech pan jedzie-
Czy mam zawiadomić księżnę? 

W zapale mego monologu zbliżylertj 
się do rampy i nagle nadepnąłem na cP* 
miękkiego. 

— Idjota — usłyszałem glos suflerki-
— Sama jesteś idjotka — odpowie,' 

działem. — Poco kładziesz rękę na de­
sce? 

— Hej, ty, lokaj, — zawołał ktoś.? 
galerji. — Nie wolno rozmawiać z su* 
f lerką. 

— To pana nie powinno obchodzić < 
odparłem już poi ry towany. — Dlatego* 
że pan zapłacił ki lka marnych groszy 2 3 

bilet, to panu się zdaje, że wolno mi r ° ' 
robić uwagi? A pan, panie w dru£ j n l 

rzędzie, także nie ma powodu do śmi"3 ' 
chu. 

W tej chwi l i ujrzałem, iak opa 
kur tyna. Ach tak... Więc to była intry 
ga. Wycofa łem się za kul isy. Ujrzą 
naraz maszynistów, k tórzy z kijami ~\ 
rękach szli ku mnie... Rzuciłem sie d 

bocznego wyjścia i wypadłem na u l ' c * 
Z trudem udało mi się uciec przed P r z e ' 
śladowcami. 

Tak, proszę państwa, to by ł sukce-
Wiele tygodni jeszcze całe miasto m 
wi ło o moim występie. I t y l ko przez 
wiść nic chciano mi już dać żadn<>) 
No tak... obawiali się konkurenen. 
się mojej sławy... T łum. Les. 

da 

i ł e m 

za­
roił-
ha)' 
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każdej chwili 
W ciągu 2 dni Niemcy mogą zmobilizować 100 dywizyj, dysponując pozatem olbrzymią 
rezerwą.-Błyskawiczny atak na terytorjum przeciwnika jest koncepcją sztabu niemieckiego 

Marszałek Petain o zbrojeniach niemieckich 
W dzienniku francuskim „Revue de 

deux mondes" ukazat sie. bardzo intere­
sujący artykuł najwybitniejszego przed­
stawiciela armii francuskie] marszałka Pe-
taina o obecnych zbrojeniach niemieckich, 
w związku z wprowadzeniem powszech­
nej służby wojskowej. Artykuł ten w 
streszczeniu przytaczamy. Red. 

— Odrodzenie militarne] potęgi Nie-
iiiiftc — oto by l istotny cel rządu naro-
do^o-socjal istycznego, gdy obejmował 
on przed dwoma. la t y władzę w Niem­
cz* ch. Rząd narodowo - socjalistyczny 
wiedział, iż ut rzymać się może ty l ko 
dwoma sposobami: terorem i reakcją 
niektórych, działających na masy, punk­
tów swego programu. Nie mogło być 
m o w y o tern, by zreal izował on cały 
program narodowo-socjal istyczny. Ten 
program by l konieczny dla dojścia do 
władzy, ale by ł już niepotrzebny, gdy 
się wzię ło władzę. Wszystk ie tedy dą­
żenia i wys i ł k i skierowane zostały na 
jedno — na dozbrojenie Niemiec. 

I oto obserwujemy kolosalny wzrost 
kadr armj i i aeronautyki i możl iwości 
przygotowania nagłego, niespodziewane 
go ataku. Oto nowa ewolucja niemiec­
kiej potęgi mi l i tarnej . 

Gdyby Niemcy nie wprowadz i ł y obo­
wiązku powszechnej służby wojskowej , 
w roku 1935 stała armja zawodowa nie­
miecka, Relchswehry, liczyłaby już 
400.000 ludzi, miast 100.000 przewidzia­
nych w traktacie wersalskim. Prócz ar­
mji zawodowej we właśc iwem znacze­
niu tego słowa, istniała cała armja re­
zerw, k tó ra nosiła nazwę bądź policji 
p o m o c n i c z e j , bądź specjalnych 
oddziałów szturmowych, ale by ła po­
stawiona na stopie wojennej, zamknięta 
w koszarach,,„ i .licząca 2QQ;PP0,,;lMdzj. 
W ten sposób właściwa armia zawodo­
wa wynosiłaby w czasie pokoju 600.000 
ludzi. 

Dopóki można było tę cyfrę ukryć — 
ukrywano ją i udawano, że art. 5 t rakta­
tu wersalskiego jest z całą skrupulatno­
ścią przestrzegany. Ale ostatecznie mu­
siał nastąpić moment, k iedy państwa 
europejskie zażądały od L ig i Narodów 
sprawdzenia, w jak im stopniu przestrze­
gany jest ar tyku ł 5 traktatu. Dłużej u-
k rywać tak wie lk ie j armj i nie by ło moż­

na. I datego wplrowadzenie powszech­
nego obowiązku służby wojskowej mia­
ło na celu nic innego, jak zalegalizowa­
nie zbrojeń, które prowadzone by ł y od 
dwóch lat z n i ezwyk ł ym pośpiechom I 
energją. Rezultat jest taki, że armja nie­
miecka nie będzie l iczy ła 500.000 ludzi, 
jak można by łoby sobie wyobrazić we­
dług ilości każdego rocznika w wieku 
poborowym, lecz 1.100.000 ludzi, gdyż 
cała kadra zawodowa pozostanie niena­
ruszona. Takie] wie lk ie j armj i w czasie 
pokoju nie posiada żadne państwo w 
Europie i dlatego wprowadzenie pow­
szechnej służby w Niemczech spowodo­
wało , iż wszystkie państwa europejskie 
są zagrożone. 

Przypomnieć należy, że Niemcy pro­
wadzą przeszkolenie większej jeszcze 

l iczby ludzi, Oddziały szturmowe, szta­
fe ty ochronne, bataljony pracy, korpus 
samochodowy — organizacje powołane 
do życia przez narodowych socjalistów, 
liczą k i lka mil jonów członków którzy 
przechodzą doskonałe przeszkolenie wo j 
skowe. Nie będę mówi ł oczywiście o 
przeszkoleniu młodzieży, gdyż to w idz i ­
my we wszystk ich krajach i to się w y -
równywu je . 

A jak wyglądają Niemcy w czasie 
1 50 dyw lzy ] ochrony pogranicza, 

które mogą otrzymać gotowość bojową 
w ciągu 2 dni, 2) Armia polowa, składa­
jąca się z 36 dywlzy ) , która znajduje się 
w pogotowit i bojowem zawsze 1 3) 14 
dyw izy j , z łożonych ze zmobi l izowanych 
członków oddziałów party jnych zmil i ta­
ryzowanych. 

W ciągu 2 dni Niemcy wystawią 100 
dywlzy } woiska. dysponując leszcze o l -

•4 ' 

Poświęcenie dwuch szybowców 
W niedziele dn. 31 marca r. b. o go­

dzinie 12-ej w. auli Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej przy ul. Że­
romskiego Nr. 115 odbędzie sie poświę 
cenie 2 szybowców całkowicie w y k o ­
nanych w warsztatach tejże szkoły. 

Komunikując o powyższem zarząd 
Aeroklubu Łódzkiego tą drogą ma za­
szczyt prosić wszystk ich swoich człon 
ków oraz sympatyków o łaskawe l icz­
ne przybycie na tę uroczystość. 
C C O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ł O O O O C O 

brzymieml kadrami. 
Poza tern Niemcy gorączkowo pra­

cują nad rozwojem aeronautyki wojen­
nej. Dotychczas odbywało się to pod 
płaszczykiem lotnictwa sportowego. 
W roku 1934 na lotnictwo przeznaczono 
w budżecie sumę 6 razy większą niż w 
roku 1912, a w roku 1935 — 6 razy więk­
szą niż w roku 1934. Budowa samolo­
tów odbywa się w tempie gorączkowem. 
W dniu 1 stycznia 1936 roku Niemcy po­
siadać będą najpotężniejsze lotnictwo 
wojenne w Europie. 

Fabryk i broni pracują w Niemczech 
bez p rze rwy . Zapasy surowców uzupeł­
niane są tak energicznie, jakgdyby woj­
na nastąpić miała Już za kilka miesięcy. 

A kto ma pewność, że nie nastąpi? 
W Niemczech cieszy się obecnie wielką 
popularnością koncepcja nagłego, bły­
skawicznego ataku na terytorjum prze­
ciwnika, z wykorzystaniem wszystkich 
środków wojny spółczesnej: aeronauty­
k i , chemji, bakterjolongjl i t d. Taka me­
toda wojny była sformułowana przez 
generała von Seeckta i jego następców 
Von Seeckt miał miał odwagę napisać 
to, co przygotowuje obecnie gen. B lom-
berg. Pisał on w roku 1933: 

— „Strategja dnia Jutrzejszego dążyć 
m m i do skoncentrowania wszystkich sił 
w ciągu pierwszych dni wojny. Trzeba, 
aby efekt nieoczekiwanego ataku byt tak 
silny, by przeciwnik został pozbawiony 
możliwości zorganizowania swej obrony. 

Jakie z tego należy wyciągnąć wnio­
ski? Pozostawiam to w łaśc iwym czyn­
nikom wszystkich k ra jów europejskich. 

J. PETAIN 
Marszałek Francj i . 

Ścisk, kłótnie, awantury 
Co się dzieje w aptece Ubezpieczało! 

przy ul. Piotrkowskiej 17 
Ubezpieczalnia społeczna w Łodzi , 

k tóra intensywnie przeprowadza reor­
ganizację lecznictwa, zmienia lokale 1 
t. d. powinna również zainteresować się 
warunkami, jakie panują w dotychcza- 1 

sowych siedzibach jej instytucyj . To 
bowiem, co się dzieje w aptece I I dziel­
nicy, p rzy ul. P iot rkowskie j 17, jest 
wręcz trudne do określenia. 

Maleńki pokoik, mający 3 metry sze­
rokości i 5 metrów długości pomieścić 
ma ki lka tysięcy ludzi, zgłaszających 
się codziennie po lekarstwa. Zaduch i 
natłok jest tak wie lk i , że w atmosferze 
tej niesposób wy t rzymać dłużej niż k i l -

awantury i bójki między oczekującymi 
są aż nadto częste i nierzadko musi In­
terweniować policja. K r zyk i i wyzwiska 
krzyżują się w powietrzu. A w tym t ło­
ku grasują bezkarnie złodzieje, | wielu 
ubezpieczonych po otrzymaniu lekar­
stwa i Wyjściu na ulicę, przekonywuje 
się, że zbyt drogo za lekarstwo zapła­
ciło. 

Ten natłok jest również bardzo nie­
bezpieczny spowodu szerzenia się cho­
rób zakaźnych. A zmienić te stosunki 
można ty lko przez wynajęcie większe­
go lokalu, który bardziej odpowiadać 
będzie charakterowi apteki dzielnico 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, w piątek premjera nokturnu w 4-ch 

częściach „Morfium" Ludwika Herzera. Jest to 
świetnie zbudowany dramat o silnych tragicznych 
momentach odzwierciedlających rozpaczliwą wal 
kę człowieka pragnącego przy pomocy ukocha­
nej kobiety wyswobodzić się z niewoli strasili" 
wego nałogu. W roli głównej Edward Żytecki' 
Pozostałą obsadą stanowią Celina Niedżwiedzka 
i Br. Dardziński. Reiyserja Edwarda Zyteckle-
go. Dekoracje Z. Poduszki. 

Sensacyjna iztuka ta powtórzona będzie w 
sobotę i w niedzielę wieczorem. 

W sobotę o godzinie 4-ej po południu no raz 
ostatni ,,Mieszczuch szlachcicem" dla mtodzieiy 
szkolnej po cenach najniższych. 

W niedzielę o godz. 4-ej po południu „Czasy 
są ciężkie" po cenach zniżonych. 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18). 
Dziś, w piątek, dnia 29 bm. o godz. 8.15 wie­

czorem w dalszym ciągu operetka w 3 akiach (4 
obrazach) R. Benatzkiego p. t. „Moja siostra 1 
ja" (Księżniczka na drabinie), w rezyserji Zię-
ciakiewicza. 

TEATR „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Gościnne występy znakomitych artystów Va* 

ry Kaniewskiej i rauta Breitmana w popularnej 
sztuce „Pijana". Ceny biletów zniżone. 

O S T A T N I E D W A D N I W Y S T A W Y OBRAZÓW" 
N A T A N A SZPIGLA. 

Wystawa Nartana Szpigla, która cieszyła i ł« 
ogromnem powodzeniem, zostaje zamknięta w 
sobotę, to jest 30-go bm. 

Wystawa, mieści się w lokalu „Bnej-Brith" 
przy ul. Piotrkowskiej 90, front I piętro. 

przecież na otrzymanie le - lwe j . Czas najwyższy, by władze ubez 
karSwa trzeba czekać niekiedy nawetUleczalni zajęły się tą sprawą. (0 . 
pół godziny. Wskutek tej ciasnoty, l 

Samowolnie skasował żyro 
Sąd skazał Kutznera na 6 miesięcy więzienia 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " Teł. 112-25. 
Gościnne występy znakomitych artystów 

Very Kaniewskiej 
I Paule Breitmana 
Dziś w piątek o eodz. 9.30 po cenach ulgowych | minie i poszedł do protestu. Margulies, 

Ku przestrodze kupcom przytacza­
my wczorajszą, wysoce charaktery­
styczną spęawę z sądu grodzkiego. 

Chaim Kutzner (Południowa 35) po­
k r y ł rachunek swego dostawcy — He-
nocha Margulisa (Nowomiejska 30) 
wekslem, wys taw ionym w Warszawie 
przez trzecią osobę. 

Weksel nie został wykup iony w ter 

cały parter 1 Z Ł . 
„ D l S Z Y K E R T E " (Pijana) 

Jutro w sobotę 9.30 premiera 
„ Ś P I E W A K K A B A R E T O W Y " 

z Vera Kaniewską i Paulem Breitmanem 

jako ostatni posiadacz, po pewnym, cza­
sie uzyskał go już z aktem protestuj 

Ispowrotem z Warszawy i normalnym 
I biegiem rzeczy zwróc i ł się do żyranta, 

a swego kll jenta — Kutznera, o pokry­
cie sumy weks lowej — wynoszącej 300 
z łotych. 

W chwi l i , gdy p r zyby ł y od Margu-
liesa goniec odwróci ł z Kutznera uwagę 
— ten położył na miejscu swego żyra 
pieczątkę kasującą, by w ten sposób 
uwolnić się zupełnie od odpowiedzial­
ności za sumę wekslową. 

Oburzony Margulies doniósł o tych 
metodach „kupieck ich" policj i . 

Wczora j Kutzner skazany został na 
6 miesięcy więzienia, (g). 

R\OJO?»CKA< 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO R A D J A . 
P I Ą T E K , 29 marca 1935 r. 

6.30—6.33 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze". 
6.33—6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36-6.50 
Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — płyty. 7.15 
—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka — 
płyty. 7.45—7.50 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.50—8.00 Wskazówki praktyczne. — 
8.00 — 8.05: Audycja dla szkół. 8.05 — 11.57: 
Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05 Wiad. meteor. 
12.05—12.50 Koncert orkiestry kameralnej z W i l ­
na. 12450—W.55 Chwilka dla kobiet. 12.55—13.00 
Dziennik południowy. 13-00—13.50 Muzyka. — 
13.50—13.55 Wiadomości gospodarcze. 13.55— 
14.00. Przegląd giełdowy. 14.00—14-45 ..Wspom­
nienia o cyganach" (płyty). 14.45—15.45 Przerwa. 
1545—16.30. Koncert zespołu Niny Mańakiej 1 

udz, Edmunda Płońskiego (baryton). 
16.30—16.45. Audycja dla dzieci starszych) •* 1 

„Chwilka pytań" w red. W . Frenkla. 
16.45—17.00. Utwory polskich kompozytorów — 

płyty. 
17,00—17.15. „Dyskutujmy" — „O zagadnieniach 

wychowawczych" — wygł. Wanda Ptaszyń-
ska — odczyt p. t. „Wiek młodzieńczy". 

17.15—17.40. Recital wiolonczelowy Kazimierza 
Wiłkomirskiego. 

17.40—18.10. Audycja dla chorych w oprać. k i . 
Rękasa. (Transm. ze Lwowa). 

18.10—18.30. Teatr Wyobraini nadaje fragment 
słuchowiskowy z „Kordjana" J . Słowackie­
go, w opracow. Wiliama Horzycy. (Transm-
ze Lwowa), 

i 18.30—18.45. Koncert reklamowy. 
18.45—19.07. Piosenki w wykonaniu Ryszarda 

Taubera — płyty. 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 
19.15—19 25: Muzyka (płyty). 
19.25—19.30. Wiadomości sportowe lokalne. 
19.30—19.35. Wiadomości aportowe ogólnopol" 

skie. 
19.35—19.50. Koncert chóru revellersów ,,Esb«' 

na" (transmisja ze Lwowa). 
19.50—20.(10: Feljelon aktualny. 
20.00—20.05: „Jak spędzić święto?" 
30.05—20.15. Pogadar&ę muzyczną wygł. pro 

Stanisław Niewiadomski. 
20.13—22.30. Koncert symfoniczny z Filharmofl" 

Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra F»' 
harmonii Warszawskiej pod dyr. WalerjeO* 
Bierdiajewa i Aleksander Uniński (fortepi* 1" 

W przerwie: Dziennik wieczorny n ' * ' 
„Jak pracujemy i tyjemy w Polsce". 

22.30—2?.45. Recytacje poezyj. ., 
22.45—23.00. Nauki wielkopostne — „O kwasi)1 

chleba" — wygł. ks. Augustyn Jakubisi**' 
J - - i . _ 2 3 . 0 5 : Wiadomości meteorologiczna <** 

k munikacji lotniczej. 
A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 

M O S K W A (WCSPS). Muzyka taneczna 
S T O C K H O L M . Koncert wieczorny. 
OSLO. Koncert solistów. 
L O N D Y N Nut. Komcdja muzyczna. 
R E G I O N A L . Koncert radjoork. 
K O E N I G S W U S T . Koncert symfoniczny 
R Z Y M . Wieczór rozmaitości. 
F R A N K F U R T . Utwory Scholza. 
L IPSK. Koncert wieczorny. 

LUHfll WŁADCZYNI LIBANU" W roli głównej: 
Splnelly 

I Jean Murat 

Najweselsza 
komedja 

wiedeńska 

: l l 

rof' 

C A S I N O 
LWtfSNA Mg 
w roli nn!sl.vnniejs* B J 

k o b l u t y - szpletfa 
w rewelacyjnym fllmio odsłanlnjącym na |« ' e 

kawszo kftrty hlstorj i sw ata 

Nndpr. Aktualności zasranlczne < P- A ' 
Na I t I I seans ceny zniżone. 

Bi lety wolnego wejście nieważne., 
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Walka narodowców z kultur 
J a n o w i e r a d n i z O b o z u N a r o d o w e g o o d k i l k u l a t n i e b y l i w t e a t r z e . 

B i b l i j n e p r z e p o w i e d n i e r a d n e g o P o d g ó r s k i e g o . — C o a d w . K o w a l s k i w i e 

o k u l t u r z e i s z t u c e . — M a n j a p z e ś l a d o w c z a n a p u n k c i e ż y d ó w 

Żadne argumenty nfe trafiają do ich sumień i umysłów 
Początek wczorajszego posiedzenia W I E K O W I ROBI N A SERCU... Yspodarstwa Społecznego, dla TUR. 1 p o d ; c i e powiadacie, że teatr jest robotniko-

budżetowego rady miejskiej poświęcony j R. Urbach zgłasza wniosek o przy- , wyższenie subsydium dla bibl ioteki pif- ! w i niepotrzebny. To są wszystko non-
?ył omawianiu działu „Ku l tu ra i s z t u k a w r ó c e n i e subsydjum dla Instytutu Go- blicznej i miejskich bibl iotek szkolnych, 1 sensy. Zobaczcie, co się dzieje we czwart 
Aczkolwiek była mowa o kulturze, dys­
kusja prowadzona była w sposób urąga­
ł b y wszelkim zwyczajom kul turalnym i 
raz po raz z ust radnych, rozlegafy się 
'Iowa wybi tn ie nieparlamentarne. 

Obrady toczyły się w atmosferze bar 

„Pieniądz to nie wszystko" 
Skolei zabiera głos adw. K O W A L ­

SKI, k tó ry mówi, że wprawdzie By­
strem tak pisze, jak mówi r. Urbach, ale 

v u i u u y i w v i , y i y w ftUUUJivi»-v — - • ' • — » 1 " 
<«o podnieconej. Narodowcy każde wy- to ty lko dowodzi, że k to walczy z żyda 
. I . . . ' . '. t I 1 , _ 1 „ M t 
'tąpienie mówcy opozycyjnego, przery­
wali okrzykami, które nie świadczyły 
bynajmniej o wysokim poziomie obecnej 
*ady. 

Jako pierwszy, przemawiał adw. DO' 

mi, ten ma bardzo wielu wrogów we 
wszystkich obozach, ma nawet wroga w 
osobie pro!. Bystronia. Jeśli chodzi o te­
atr, to nie należy zapomnieć, że dyr. 
Wroczyński rządzi w teatrze dwa lata, 

&RANICKI, k tóry oświadczył, że k to » dopiero teraz wystawi ł „Golgotę . 
zwalcza teatr polski w Łodzi, ten zwal 
<fca kulturę. Mówca zwróci ł uwagę, że 
referent budżetowy powiedział, iż Teatr 
Miejski wystawia sztuki komunistyczne 

W zeszłym roku dyr. Wroczyński ośmie 
l i i się wystawić sztukę Hemara, a ten au 
tor jest z mniejszości narodowej. My nie 
dopuścimy do asymilacji, bo asymilacja 

do społeczeństwa polskiego. A później 
Wroczyński wystawił Słonimskiego, też 
żyda, a następnie wystawił szereg sztuk 
których same tytuły mówią za siebie, 
jak naprzykład: „Moja kochana, głupia 
mama". „Pieniądz to nie wszystko" — 
(Rozlegają się śmiechy i czyjeś okrzyk i : 
To pana bolii... A k to był Hasenclewer? 
pyta adw. Kowalski . 

R. ZERBE: — Niemiec. A pan myślał 
że — żyd? 

Mówca przytacza szereg sztuk wystawio ] j£ ' l ^ J ^ - C f . f f ^ ^ L ? " " 1 6 ^ ] ^ 
aych przez Teatr Miejski i stwierdza, że 
s ztuki te oczywiście nie mają żadnych 
tendencyj komunistycznych. 

R. GRZEGORZAK wola: — A „Cjan 
kali"? 

R. D O B R A N I C K I : — Proszę pana, 
kiedy to było? Cztery lata temu, pan w i 
docznie do teatru nie chodzi i nie wie, 
*e dyrektorem jest p. Wroczyński . Pano 
wie twierdzą pozatem, że teatr jest nie­
dostępny dla mas. To jest nonsens. — 
Teatr sprzedaje bi lety po 35 groszy dla 
bezrobotnych a robotnicy płacę za przed 
stawienia 30 do 50 groszy. Wierzę, że 
narodowcy wniosek swój o skreślenie j teraz dział kul tury, to muszę przede-
^bsydjum dla Teatru Miejskiego cofną, j wseystkiem stwierdzić, że radni zacho-
albowiem gdy nie stanie Teatru Mie j - j wują się tu niekulturalnie. Adwokat Ko­
c iego w Łodzi, Łódź wystawi sobie świa . walski chce cofnąć wskazówki na zega-

1 rze dziejów aż do czasu Omara I I . Ko­
walski chce być podobnym do Omara. 

R. U R B A C H woła : — Niech pan nie 
obraża Omara. 

Na sali głośny śmiech 

Adw. Kowalski stoi chwilę skonster­
nowany, a później dodaje: 

— Zmieniliśmy statut nagrody literac­
kiej m. Łodzi, gdyż nie chcemy, aby na­
grody przyznawano za dzieła, powstałe 
w snobistyczoo-salonowo-żydowskiej at­
mosferze. Nie chcemy dać subsydjum dla 
Wszechnicy, gdyż produkuje ona bez-
ideową inteligencję. A na teatr nia da­
my subsydjum świadomie, gdyż 

CHCEMY ZNISZCZYĆ OBCY 
ELEMENT. 

R, BIALER woła: — Przy pomocy 
„paragrafów"? 

Następny mówca, dr. Krausz zaczyna 
od tego, że przypomina awantury,_ jakie 
miały miejsce na onegdajszem posiedze­
niu rady miejskiej. 

— Smutny to jest fakt — mówi — że 
podobne rzeczy dzieją się w radzie. Pa­
nowie z Obozu Narodowego oburzali 
się, gdy usłyszeli pod swoim adresem 
słowo „Pachołk i " , kto jednak pierwszy 
powiedział to słowo z trybuny? 

, Adw. KOWALSKI woła: t - Bo jak 
Imnie wtedy powitano? 

O kulturze narodowców 
Adw. KRAUSZ! — Gdy omawiamy k tóry zaczyna swe przemówienie od słów 

dectwo ubóstwa 

W o b r o n i e t e a t r u 
Następnie przemawia r. W O Ł C Z Y N - , 

s K l , k t ó r y stwierdza, że wieść o skreślę , 

wihzację ,a nie posiadać kul tury, gdyż [Ha Teatru Miejskiego odbiła się s z e r o 
• d c m echem w społeczeństwie, gdyż 
° Z n a c z a to l ikwidację t e a t r u w Łodzi . — 
^ e a t r łódzki ma wie lką i piękną p r z e ­
r ó ś ć . Odzywają się glosy, ż e t e a t r jes t 
•^potrzebny, gdyż panuje nędza. Przy­
tomnieć jednak należy, że w czasie wo j -
"y. kiedy wszystko zamarło, t e a t r a n i 

chwilą nie przerwał swej działalno-
^ i , a przecież wówczas nędza była więk 
^ a , niż dziś. 

R. Wolczyński zwraca uwagę, że bez 
j ubv/encji, Teatr Mieiski istnieć nie mo 

e ' Subwencja musi być przyznana, aby 
• a da miejska nie stanęła przed historją, 
!?ko grabarka kul tury łódzkiej. Mówca j 
kładą wniosek o przywrócenie sub-

v encj i . 

(p Następnie przemawia r. URBACH 
PS), k tóry powołuje się na książkę 

^b i t nego pisarza katolickiego, profeso 
j j a Uniwersytetu Jagiellońskiego, Jana 
j ^slronia p. t. „Megalomania narodowa" 

's ierdzi , że każdy megaloman narodo-
iest szkodnikiem swego własnego 

j j a , °du i państwa. Prof. Aleksander 
^ 'cckner powiedział, że na kul turę na 

cywilizacja to technika, a kul tura to du­
sza. Panowie o kulturze mówcie jaknaj-
mniej. Adw. Kowalsk i powiedział k ie­
dyś: „Jestem dumny z tego, że jestem 
synem narodu polskiego". Tak jest, pa­
nie Kowalski , można być dumnym z te­
go, że się jest synem narodu polskiego, 
ale — czy naród polski będzie dumny z 
takiego syna? 

Adw. Kowalski wyskakuje z miejsca i 
chce coś powiedzieć, ale pociągnięty z a , . 
rękaw przez r. Podgórskiego, mityguje przemówienie i schodzi z trybuny, 
się i siada. Zabiera głos adw. Reichman, • 

składa się dorobek różnych ras. 
L e p s z y m dowodem, iż świecznikami 
ks , v polskiej we Wilnie, w czasie 
„ j ^ - l ccn ia się tam Mickiewicza, by l i 
" e jn?y. A Julian Klaczko, żyd... 

A d w . K O W A L S K I : — Dla was to jest 
^ I l ts - cymes 

t> -URBACH: — Nie dla nas, ale dla 
W a ! .~~ t a " c tv/ierdzt prof. Brueckner, 

ii-st autorytetem, i pisze, że Klacz 
v<iele dla polskiej ku l tury zdziałał. 

Postulaty p. Podgórskiego 
Skolei r .WOLCZYŃSKI przemawia 

w sprawie przywrócenia skreślonych po 
zycyj na instytucje społeczne. Zwraca 
on uwagę, że r. Kapczyóski z Obozu Na 
rodowego, powiedział, że organizacje spo 
łeczne powinny utrzymać się same, ale 
Obóz Narodowy nie traktuje tego obu­
stronnie, gdyż otworzył cały szereg no­
wych pozycyj dla popieranych przez sie 
błe towarzystw. R. Wolczyński zgłasza 
wniosek o przywrócenie subsydium dla 
towarzystwa społecznego ..Orle", „Po­
chodnia", Robotniczego Instytutu Oświa 
ty i Kultury, im. Żeromskiego i młodzie­
ż y spółdzielczej. 

R. K A H L E R T (niemiec), opowiada, 
że w 1933 r., w orkiestrze fi lharmonicz-
nej łódzkiej, zaszły nieporozumienia. W y 
stąpili stamtąd muzycy niemieocy i u two-

ki i soboty po wypłacie. Przez k ierowa­
nie robotników do teatru, odciąga się ich 
od kieliszka. Robotnik powinien mleć nie 
tylko pokarm dla da la , ale 1 dla duszy. 
Wy na taki cel pieniędzy nie dacie, a 
dla lilharmonji niemieckiej, k tórą prowa 
dzi niemiec gdański, z tego Gdańska, z 
którego niemcy wypędzają polaków, wy 
dajecie subwencje. 

P r e c z z t e a t r e m ! . . 
Rozpoczyna się głosowanie. Wniosek 

0 powiększenie kwoty na zakup książek 
dla bibl jotek upada. Przed głosowaniem 
dla subsydjum dla Teatru Miejskiego, za 
biera głos radny Urbach i oświadcza: 

— Jeśli narodowcy skreślą subsydjum 
dla Teatru Miejskiego, to my zgłosimy 
wniosek, aby galerja płaciła za te wido­
wiska, które się tu urządza na sali obrad 
1 niech te pieniądz* idą na teatr. 

W głosowaniu WNIOSEK O PRZY-
WRÓCENIE SUBSYDJUM DLA TEA­
T R U MIEJSKIEGO UPADA. 

WNIOSEK R. KAHLERTA O POD­
WYŻSZENIE SUBSYDJUM DLA FIL-
HARMONJI NIEMIECKIEJ. PRZECHO­
DZI GŁOSAMI NARODOWCÓW. 

Bardzo ciekawie wypada głosowanie 
w czasie wniosków złożonych przez Ch. 
D. — Mianowicie chodzi o subwencje 
dla stowarzyszenia młodzieży chrześci­
jańsko-społecznej i dla towarzystwa sze 
rżenia wiedzy chrześcijańskiej. Część 
narodowców chce głosować za przywro 
ceniem tych subwencyj i podnosi ręce do 
góry. Adw. Kowalsk i wskakuje z miejs­
ca l niemal krzyczy! 

— Spuścić ręce! 
R. Podgórski podnosi jednak rękę ; 

w ten sposób ujawnia się poraź pierwszy 
rozbieżność poglądów. Część narodow­
ców głosuje za, a część — przeciw wnio 
skowi. Oba wnioski zostają uchwalone. 
Upada natomiast wniosek o przywróce­
nie subsydjum dla Instytucji gospodar­
stwa społecznego w Warszawie, dla sto 
warzyszenia młodzieży pracującej „Or-
l'ę' 1 dla stowarzyszenia „Pochodnia". 

Radna posłanka Marczyńska zgła­
sza wniosek o podwyższenie subsy­
djum dla Towarzystwa Historycznego. 
W głosowaniu za wnioskiem wypowia­
da się 31, przeciwko 35 radnych, a 4 
wstrzymuje się od głosowania. Komi­
sarz glosuje za wnioskiem, wobec cze­
go wniosek przeszedł. W ten sam spo­
sób przeszedł wniosek o przywrócenie 
skreślonego subsydium dla Instytutu o-
światy robotnicze] Im. St. Żeromskiego. 
Wniosek o subsydjum dla T.U.R. upadł. 
Upadły również wszystkie wnioski w 

, i sprawie przywrócenia subsydiów dla 
a F i l h a r m o n i e ^ I B . j 

Skolei przemawia r. PODGÓRSKI, ' Komisarz zarządza 10-minutową 
k tóry utrzymuje, że nie należy mówić o Przerwę, poczem radni przystępują do 

Lelewela, iż żydzi powinni mieć równe 
prawa i prawa te dostaną, gdy przyjdzie 
wolność. 

— Tak powiedział Lelewel, a co wy 
robicie? Hańbą okrywacie siebie, radę 
miejską i Polskę. 

Adw. KOWALSKI wyskakuje z miejs­
ca i woła: — Psiakrew prowokacja.., 

Na sali wybucha znów wielka awan­
tura. Z jednej i z drugiej strony padają 
coraz głośniejsze okrzyki . Rozlegają się 
słowa: 

„CHAM", BYDLĘ", „ŁOBUZ"... 
Adw. Reichman kończy swe przemó­

wienie wśród głośnych wrzasków na ła­
wach O b o 2 u Narodowego. Dzwonek prze 
wodnkzącego z trudem przywraca spo­
kój , — Przemawia jeszcze r. Kożuchow-
ski z Obozu Narodowego, k tóry oświad­
cza, że kiedy jest nędza, to nie wolno 
myśleć o kulturze, ty lko o nakarmieniu 
mas. „Kul tura jest zbędna, gdy żołądek 
jest pusty". W ten sposób kończy swe 

rzyl i filharmonję chrześcijańską, którą 
prowadzi obywatel gdański, Adolf Bau-
ze. — Prosi 

Gfjv sur yr .GO RODZAJU KSIĄŻ 
JŁpZYTA I WIDZ* SIĘ, ŻE W POLSCE 
At?" ^ T Y ? K O OBÓZ NARODOWY, 

RYST7 a f j l , BRUECKNERZY i in. 
w y ' Z Y D Ź W I G A J Ą SZTANDAR jtCat7u,"a zobaczy 'samych robotników, bo 

*-TURY POLSKIEJ, LŻEJ SIĘ CZŁOljest właśnie przedstawienie robotnicze 

Skolei r. Walczak mówi, że hańbą 
byłoby dla klasy robotniczej, gdyby my­
ślała ty lko o żołądku. Ponieważ r. Kożu-
chowski twierdzi ł , że robotnicy nie cho­
dzą do teatru, to niech się zwolni teraz 
z posiedzenia rady miejskiej i zajdzie do 

dyskusji nad działem zdrowotności pu­
blicznie]. 

W a l c z ą z c h o r y m i 
I k a l e k a m i 

Jako pierwszy mówca zabiera gł >s 
R. W A L C Z A K , który zgłasza wniosek 
o powiększenie pomocy dla położnic. 
Następnie zgłasza wniosek o orzywró 
cenie skreślonego subsydium dla pora­
dni świadomego macierzyństwa, gdyż 
nędza w Polsce Jest tak wielka, i e ko­
biety nierzadko popełniała samobój­
stwa albo podrzucają dzieci, nie mogąc 
je wychować l wyżywić. Ponadto w 
Polsce Jest bardzo duży przyrost natu-

Nie można oszczędnościami na 1 ralny i zbyt wiele rąk bez pracy, 
featrze, nakarmić robotników. . I R. B O R U C K I (B3WR) zgłasza wnlo 

— Jeden z was — mówi r. Walczak, | sek o przywrócenie skreślę: ~-> s-ibsy-
twierdzi, że sztuki są nieodpowiednie, i n ' djum na P W 1 W F . Zwraca on uwagę, 
nv znowu woła, że nic potrzeba kultury \ że miasto Jest obowiązane ustawowo 

szkodach, jakie się wyrządza teatrowi w 
Łodzi, ponieważ skreślając subsydium 
dla Teatru Miejskiego, podwyższa się 
równocześnie subsydjum dla Teatru Po­
pularnego. Jeśli chodzi o stanowisko, ja­
kie zajmują w radzie miejskiej żydzi, 
nikt nie neguje, że w ciągu 5.000 lat na­
ród ten ma wielkie zasługi za sobą, ale 
ma on „w swojem usposobieniu i krwi 
to, że go nikt nie lubi". 

— Tak jak z Egiptu, Babilonu i Nie­
miec — mówi r. Podgórski — tak mu­
szą wyjść żydzi z Polski. 

Subwencfe dla nie mc ów 
Zobaczy robotników słuchających w sku 

tylko chleba i kartof l i , a trzeci woła, że ( 
chce kulturę, ale nie żydowską. I wresz- i (Ciąg dalszy na str. 8-eJ). 
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przeznaczać na ten cel pieniądze. Pań- j 
stwa zagraniczne prześcigają sie w w y I 
chowaniu fjzycznem i przysposobieniu! 
wojskowem młodzieży, a polska racja I 
stanu z uwagi na położenie geograficz- ' 
ne państwa wymaga popierania P W . i 
W F . Z tego względu domaga się on 
przeznaczenia pełnych 35.000 zł. na ten 
cel. 

R. SEIDE zgłasza wniosek o przy­
wrócenie skreślonych subsydiów na in ­
stytucje zdrowotne żydowskie. Tw ie r ­
dzi on, że można prowadzić walkę z 
ludźmi zdrowymi , ale nie wolno pro­
wadzić wa lk i z chorymi, dziećmi 1 kale­
kami. W każdem społeczeństwie obo­
wiązuje pewna etyka i odmowa pomo­
cy chorym, dzieciom* i kalekom wys ta ­
w ia Obozowi Narodowemu iaknajgor-
sze świadectwo. 

DR. KRAUSZ stwierdza, że ma pra 
w o domagać się przywrócenia subsy­
djów dla instytucj i zdrowotnych, a prze 
dewszystkiem dla towarzys twa ochro­
ny zdrowia, gdyż lekarze nie robią żad[ 
nych różnic w t raktowaniu chorych w 
zależności od ich pochodzenia czy w y ­
znania. Przytacza on jako przyk ład, że 
w ciągu 12 lat pracy w magistracie 
s tworzy ł pierwszą w Polsce Drzychod 
nie do wa lk i z jaglica. 

A D W . K O W A L S K I wo ła : — Kto pa 
na o to prosi ł? 

R. KRAUSZ: — Prosi l i mnie o to 
chorzy, a jeśli pan zadaje tego rodzaju 
pytania, to ja panu odpowiem, że to co 
zrobi łem ja, żyd , i przybłęda, tego pan 
jako polak z całą pewnością nie zrobi ł , 
a mianowicie całą moja pensje odda­
łem na zakup instrumentów dla te] in­
stytucj i . Jeśli chcemy mleć zdrowe spo 
łeczeństwo polskie, musimy dbać o to, 
by żydzi , dopóki tu są, by l i również 
zdrowi . Ja protestuje przeciwko skre­
śleniu subwencji dla towarzys twa ochro; 
ny zdrowia, protestuję przeciwko ta­
kiej etyce, k tóra każe szerzyć choroby. 

Do tańca i do różańca 
Zabiera głos R. PODGÓRSKI z Obo 

zu Narodowego, k tó ry mówi . że apele 
o przywrócenie subwencji dla instytu­
cji zdrowotnych żydowskich pozostaną 
bez echa, a to z tego względu, że Obóz 
Narodowy chce, by żydzi korzystal i z 
Instytucji zdrowotnych miejskich, spe­
cjalnych zaś subwency] dla instytucyj 
żydowskich dawać nie chce. Godzi się 
na to, by wszystk ie Instytucje, k tóre 
są prowadzone przez żydów przejęło 
miasto pod swój zarząd. Jeśli chodzi o 
poradnie świadomego macierzyństwa, 
mówca uważa, że jest to Instytucja 
szkodliwa, że należy żyć wstrzemięźl i ­
w ie a nie uciekać się do pomocy takich 
instytucyj . 

R. B IALER popiera wnioski o przy­
wrócenie wszystk ich subsydiów. 

Na trybunę wchodzi r. Czernik i w y 
głasza następujące przemówienie: 

— Słyszałem od dr. Krausza. że on 
nie robi żadnych rójżnic narodowościo­
wych, ale jak ja raz wezwałem doktora 
do moje] żony, to on powiedział, że 
wstyd , aby robotnik czytał „ R o z w ó j " I 
nie patrzał na moją żonę, a ty lko na ga 
zetę. Ja Jestem do wszystkiego, do tań 
ca 1 do różańca. (Na sali śmiech). Tak 
tak, Ja taki jestem, ale do bicia to Ja nie 
Jestem. Mimo to, my żydom nic nie da­
my, bo my z nlmj Iść nie chcemy. 

Gdy Czernik schodzi z t rybuny, bije 
mu opozycja ironiczne ok lask i 

Dla dobra 
adw. Kowalskiego 

R. MINCBERG przemawia w spra­
wie przyznania subsydjum dla żydow­
skiego szpitala dla umysłowo chorych. 

Adw. Kowalski wo ła : 
— Nie damy! 
R. M INCBERG: — Ale gdy żyd u-

mysłowo-chory nie będzie w schroni­

sku, wyjdzie na ulicę i, naprzykład, w y 
drapie oczy adw. Kowalskiemu. ( W y - j 
buch śmiechu na sali). ! 

A D W . K O W A L S K I : —Panbv chciał; 
ale tak nie będzie. 

R. M I N C B E R G : — Wcale nie chcę. 
Gdybym chciał, nie powoła łbym do ży 
cla takiej instytucj i . (Na sali śmiech). 

R. MARCZYŃSKA przemawia w •> 
bronie poradni świadomego macierzyń­
stwa, twierdząc, że to zagadnienie jest 
bardzo poważne i nie można nad niem 
przechodzić ze śmiechem do oorządku. 
Nie chodzi bowiem o kobiety dobrze 
czy średnio sytuowane, lecz o te naj­
biedniejsze, k tórych niemowlęta giną, 
wychowywane w nieodpowiednich wa ­
runkach. Nie chodzi o niszczenie Istnie 
jącego życia, lecz o to, by nie docho­
dziło właśnie do niszczenia życia I nie 

dochodziło do niszczenia zdrowia ko­
biet proletariackich. 

DR. MJTTELSTAEDT (inspektor 
szpitalnictwa miejskiego) udziela jesz­
cze szeregu wyjaśnień radnym przed 
głosowaniem. Między innemi mów i , że 

w Danji niema gruźl icy. 
R. U R B A C H wo ła : — Bo rząd Jest 

socjalistyczny. 
A D W . K O W A L S K I : — Nie. bo nie­

ma żydów. 
DR. KRAUSZ: — Bo niema ende­

ków, żydz i tam są. 
W głosowaniu wniosek o p rzywró ­

cenie subwencji dla P W . i W F . upada. 
W t y m momencie r. Bialer chce wyjść 
z sali. Adw. Kowalski chwyta go za 
rękę i wstrzymuje, woła jąc: 

— Nie wolno wychodzić w czasie 
głosowania. 

„Sport" r. Kahlerta 
Wstaje r. Mincberg i składa oświad j 

czenie, wskazując, że losy całe! rady 1; 
wszystk ich wniosków zależne są od Je; 
dnego niemieckiego radnego Kahler ta , : 
k tó ry urządził sobie sport z tego, że w | 
czasie głosowania wychodzi z sal] lub 
też wraca na salę, jak to jest wygodnie 
większości narodowej. 

Ponieważ uchodzi mu to bezkarnie, 
radni żydowscy na znak protestu opusz 
czają salę. 

Kom. Wojewódzki wobec tego o-
świadcza, że w myśl us tawy nakładać 
będzie g rzywny na tych radnych, k tó­
rzy opuszczać będą salę obrad w czasie 
głosowania i odpowiednio ustosunkuje 
się także do metod r. Kahlerta. 

Zabiera jeszcze głos r. Walczak, k tó 
r y popiera raz jeszcze wniosek o przy ­
wrócenie subwencji dla poradni świado 
mego macierzyństwa, a na dowód jak 
ona jest potrzebna odczytuje depeszę 

P.A.T-a z Tarnowa, iż „ „ „ 
WIEŚNIAK Z A M O R D O W A Ł Z NĘDZY 

PIĘCIORO N IELETNICH DZIECL 
W głosowaniu wniosek ten uoada. 

Następnie poddany jest pod głosowa 
nie wniosek o utworzenie poradni anty­
alkoholowej w Łodz i . Wniosek ten rów 
nież upada glosami narodowców. 

Z lam opozycji rozlegają sie okrzy* 
k i . 

— B r a w o ! Pi jacka większość. 
K O M . W O J E W Ó D Z K I oświadcza, 

że wobec spóźnionej pory , gdyż jest ju* 
godz. 2 zamyka posiedzenie, pozosta­
wiając glosowanie nad działem lecznic­
twa do przyszłego tygodnia. 

Po zamknięciu posiedzenia, gdy ra­
dni już wychodzą adw. Kowalski żad* 
od przewodniczącego, aby wyznaczy* 
posiedzenie na sobotę po południ"' 
gdyż chce, aby budżet b y ł uchwało^ 
przed 1 kwietnia. 

R. U R B A C H , wychodząc wo la : " 
Chce i e b y w sobotę po południu nie W 
ło żydów. 

Przewodniczący oświadcza iednafr 
że w piątek wieczorem , sobotę i nie' 
dzielę nie mogą się ustawowo odbV 
wać posiedzenia, wobec czego nasteP' 
ne zebranie będzie dopiero zwołane 
wtorek. Adw. Kowalsk i jeszcze próbni 6 

protestować, ale już go nikt nie słucha' 
Radni rozchodzą się do domów. (S)-

In! 

Prawda o Wolnej Wszechnicy 
Większość studentów—to synowie robotni­

ków i pracowników umysłowych 
W Radzie Miejskiej toczyła się dys- \ właścicieli domów — l i duchowny — 1. 

kusja w sprawie subwencji w wysokości Łącznie 301 słuchaczy, k tórzy w 90 pro 
100.000 złotych na utrzymanie w Łodzi centach rekrutują się spośród sfer nieza 
Wolnej Wszechnicy. | możnych, nie mogących wysłać swych 

W zasadzie jest to walka bezcelowa j dzieci na naukę do innych miast, 
gdyż miasto ma umowę z Wolną Wszech Wśród słuchaczy Wolnej Wszechni-
nicą i kwota 100 tysięcy złotych, musi cy w Łodzi, żydów Jest 114, na ogólną 
być wypłacona, niezależnie od uchwały ilość 301 słuchaczy, co stanowi 38 pro-
Rady Miejskiej. 'cent. Jeżeliby zatem postępować w myśl 

Ciekawe są jednak argumenty rad- > przesłanek radnych narodowców nale-
nych narodowców przeciwko u t rzyma- : żałoby przynajmniej połowę uniwersyte-
niu Wolnej Wszechnicy. Przedewszyst-! tów w Polsce zamknąć, albowiem stosu-
kiem więc twierdzą oni, że uczelnia t a ! nek procentowy żydów na innych 
kształci ty lko żydów, jako drugi zaś ar- {wszechnicach przedstawia się następu-
gument, wskazuje się na to, że ci, k tórzy j jąco: na uniwersytecie Steiana Batorego 
pragną oświaty, mogą wyjechać do in- j w Wi ln ie, żydów 40 proc., uniwersytecie 
nych miast uniwersyteckich i kształcić \ warszawskim — 32 proc., uniwersytecie 

Ze świata 

się w innych uczelniach, k tórych w Pol­
sce jest... za dużo. 

Jagiellońskim w Krakowie — 26 proc. 
Wracając do danych dotyczących 

Tymczasem dane cyfrowe, mówią zu- j Wolnej Wszechnicy w Łodzi, czesne ro-
pełnie co innego. Cyfry te wskazują, że ' czne wynosi 280 złotych. Wnikając jed-
z Wolnej Wszechnicy w Łodzi korzysta- ! nak w ciężkie warunki materialne słu-
ją dzieci: pracowników umysłowych 60, 
nauczycieli — 18, rolników — 25, rze­
mieślników — 43, drobnych sprzedaw­
ców — 57, wolnych zawodów — 6, drob­
nych przedsiębiorców — 37, emerytów 
3, robotników — 48, służby publicznej 2, 

chaczy łódzkiej Wsaechnicy, udzielono 
dotychczas ulg w opłacie czesnego w 
kwocie 8.355 złotych. 

Suche cyfry zbijają mętną argumen­
tację... 

N o f a l i r a d i o w e ! 
„ W I E K M Ł O D Z I E Ń C Z Y " . 

Wielki cykl odczytów Polskiego Radia, 
traktujący o wychowaniu młodzieży, a podda­
nych dyskusji radjosłuchaczów .obecnie prze­
znaczony jest psychologii młodzieży w okresie 
dojrzewania u młodzieży. Wiek ten obfitujący 
w wielkie trudności dla wychowawców i „nie­
bezpieczny" dla samej młodzieży jest szeroko 
i ze znajomością rzeczy omawiany przed mi­
krofonem radjowym przez wytrawne prelegent­
ki — współpracowniczki Poradni Psychologicz­
ne). Do tej pory zabierały głos: p. Wanda 
Ptaszyńska 1 p. Róża Czaplińska - Muttermilch. 
Piątkowy odczyt „Dyskutujemy" — traktować 
będzie o zagadnieniach wychowawczych w sto­
sunku do wieku młodzieńczego w ujęciu p. 
Wandy Ptaszyńskiej. 

ALEKSANDER UNl f lSKI I W A L E R J A N BIER-
DJAJEW PRZEZ RADJO. 

W koncercie symfonicznym transmitowanym 
z Filharmonii Warszawskiej przez rozgłośnie 
Polskiego Radja w piątek, dnia 29.111. o godz. 
20.15 wystąpi znany na terenie Polski — za­

graniczny planista niepowszedniej miary, Alek­
sander Unlńskl, który odegra pełen bogactwa 
melodyjnego, koncert fortepianowy b-moll, Pio­
tra Czajkowskiego. W programie symfonicznym 
pod dyrekcją kapelmistrza Waler iana Bierdia­
jewa orkiestra filharmoniczna wykona uwertu­
rę do op. „Maria Statkowsklego", poemat sym­
foniczny „Sen Dantego", oraz poemat symfo­
niczny „Sadko" Rimskij-Korsakową. 

„KORDJAN" - „ W T E A T R A Z E W Y O B R A Ź N I " 
„Kordjan" którego przeciwstawi! Słowacki 

mickiewiczowskim „Dziadom", był pojedynkiem 
literackim między obu Wieszczami. Niestety 
Kordian targany zwątpieniami, wielki w za­
miarach a słaby w czynie, nie sprostał tytanicz­
nemu Konradowi. Mimo tego dzieło to o dyna­
micznym napięciu 1 dramatyczne! realności 
scen, oraz niebotyczne zmagania się Kordjana 
postawiło dzieło w rzędzie czołowych utwo­
rów romantyzmu. Fragment z „Kordjana" na­
dany będzie przez „Teatr Wyobraźni" w dniu 
29.111. o godz. 18.10 w opracowaniu Wilama 

S A L A O D C Z Y T I L U S T R O W A N Y P R Z E Z R O C Z A M I HANSA MOR A W I T Z A (pseudo Waldeck) z Wiednia 

T Y fu K O O L A M Ę Ż C Z Y Z N 
w jęz. niemieckim. Odkrycia prof. Dr. Knausa (Austrja) i dr. Oglno (Japonia). Racjonalna pie­
lęgnacja zdrowia u kobiet. Ciało i dusza kobie ca. Mówca porusza: „Sprawę naturalnego po­

życia w małżeństwie". Bilety od 1—3 50 w kasie. 

FILHARM0NJI 
Dziś w piątek o godz. 8-30 w. 

S A L A 

F.lharmonj! 
,W sobotę, dnia 30 marca rb. o godz. 8.30 wlecz. 

t e l . 

213-A4 

11-gi pożegnalny przed wyjazdem do Rosji koncert sowieckich laureatów Międzynarodo­
wego Konkursu im- H. Wieniawskiego. 

DAWID OJSTRACH (II nagroda 
trzynastoletni BUSSIA GOLDSTEIN nagroda) ^ » ^ V P 

Bilety w cenie od 1 . — zl. do 6.— zł. do nabycia w kasie Filharmonii. 

Srebrna Księżniczka 
New York, 28 marca. 

(MTP) W Donver zmarła wskutek 
osłabienia z głodu niejaka Elżbieta Ta­
bor, zwana w swoim czasie „srebrna 
księżniczką". Ojciec jej odkry ł w ro­
ku 1859 wielk ie ż y ł y srebra w Kalifor­
nii i zdobył o lbrzymi majątek. Osied­
li} się później w N o w y m Yorku i ma­
rzy ł o tem, aby zostać prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Jego przyję­
cia i bale, z k tórych niejeden kosztowa' 
powyżej 100.000 zl . , b y ł y słynne na e# 
ł y m świecie. Pozostawi ł on swojej je­
dynej córce olbrzymie bogactwa. Spa­
dek cen srebra i k ryzys pokonały jed­
nak „srebrną księżniczkę' 1. Zmarła on* 
w małej mansardzie a pod poduszka 
jej znaleziono jedynie 2 srebrne dolary 
Pogrzeb odbył się na koszt gminy. 

Pies sprzedaje gazety 
Paryż , 28 marca. 

(MTP) ) Jeden z paryskich sprz^ 
dawców gazet wpadł na pomysł zatruł 
nienia psa, jako swego pomocnika w ijj 
teresie. Pies ten siedzi przez całv dziej 
na jednym z wielk ich bu lwarów obc* 
kiosku z gazetami, a na szyi ma uwia' 
zany afisz z następującym napisem' 
„Kupujcie u mnie gazety. Żywię sie 1 

otrzymanych procentów". Przed psem 
stoi talerzyk, na który przechodni 
wrzucają monety za dzienniki . 

Równouprawnienie dziec' 
nieślubnych 

Kopenhaga, 28 marca-
(MTP) W Danji od niedawna obotf j 

żuje nowy kodeks cywi lny , k tóry . 
przedmiocie spadku stanowi zupę" 1, 
równouprawnienie dzieci ślubnycn 
nieślubnych. P rzy y t m kodeksie cz' 0 ' 
wiek nigdy nie wie, na jaki spadek rtf° 
v » . v i \ m & u y n i t w i c , na jauM sucllicn. -
że l iczy. Przed k i lku dniami zmarł & 
możny lekarz i zostawił swoim syn°, e 

60 tys. koron. Kiedy synowie w l a ś " i e 

chcieli objąć ten spadek w Dosiada" 
okazało się, że prócz nich istnieje ' 
szcze 12 dzieci nieślubnych, które n 1 

ją równy udział w spadku. 

Rząd St. Zjedn. Europy 
New York. 27 marca-

(MPT) Dla Amerykan pozostaje n> 
zrozumiale, dlaczego dotychczas n 
stworzono Stanów Zjednoczonych £ . 
ropy. „L i t e ra ry Digest" publikuje 
ponowany rząd U. S. E.: premier 
Mussolini, minister spraw z a e r a t 1 1 ^ e j 
nych — L i tw inow, ministrowie » 
portfelu — Herr iot i Mac Donald. «» 
ster spraw wewnętrznych — B a l c w • 
minister handlu — Flandin, 

J?«nie 

J'otrki 

LSLski. 
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jtiał oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komun kat Zarządu nr. 9 
. z dnia 28 marca 1935 r. 
Podaje się do wiadomości oficjalną interpre­

TUJE. PZPN-u odnośnie uchwały o karencji, po­
j ę t e j przez Walne Zgromadzenie PZPN-u w 
>iu 17 lutego 1935 r, 

Hlebywa 
Jakiś osobnik grasuje w kinach i pod osłoną ciemności zastrzykuje dziew­
czętom tajemnicze narkotyki.—Scottland Yard jest postawiony na nogi 

Zboczeniec, obłąkany, czy zbrodniarz? 
Londyn, w marcu. 

Londyński Scotland Yard jest silnie 
zaniepokojony. — Dzienniki londyńskie 

1). Wszelkie potwierdzenia dla nowych to-1 m a s k u j ą to z trudnością. Jakiś tajemni 

& r & f f i ' * J % £ $ £ C & 0 W S 5 S : i ood ochroną ciemności, dokonywa nic 

2) 'Przyjmuie się, jako przynależność klubo- '• m } 0 d V c h dziewcząt, padło ofiarą nicuję-
* \ zawodników, stan faktyczny graczy, jaki za- q dotychczas osobnika. Osobnik ÓW liniał przed dniem 17 lutego 1935 r „ m t n i i e sobie w poczekalniach k in od-
^ e "RS SwieTnie oHa r " Ssadawia IFI, ra niemi nurego epizodu z 
% d h nowegoI towarzystwa przez Zarząd P Z P N . ; „ a w i d o w n i a c h i w momencie, kiedy na'; kryminalne, albo 

' 4). Gracze towarzystw rozwiązanych, sfuzr OZPN-u j ekranie rozgrywa się najbardziej emocjo | okropności 

bezskutecznie, niebezpiecznego sprawcy 
łych zastrzyków. 

Dziwna ta sprawa byłaby może ba­
nalna, gdyby nie to, że poprzedziła ją 
zbrodnia, popełniona w analogicznych 
okolicznościach przed ki lkoma miesią­
cami w Kalkucie, zbrodnia, która zna­
lazła swój epilog w procesie sądowym, 
zakończonym zaledwie przed ki lkoma 
tygodniami. 

Historja tej zbrodni robi wrażenie po 
nowoczesnej powieści 
scenariusza z teatru 

nująca scena f i lmu, zastrzykuje siedzące 
I mu przed nim dziewczęciu, lekarską 

cwanych, skreślonych z listy członków 
5°siadają możność zmiany barw klubowych zgo 
'«ie z w , 35 i par. 36 Postanowień PZPN (t. zn 

U P :ag e a f i a i do k a par C I I L' : Ce.em ujednostajnienia j f ^ y c k ą d o injekcji, porcję jakiegoś ta-
Jrocedury postępowania w wypadkach przewi - ' jeraniczego narkotyku, wywołującego w 
wlanych w par. 3, zaleca się następujący bieig; dwie godziny później, niesamowite kosz 
instruowania: i mary i wizje. Najwybitniejsi agenci Scot 

| Towarzystwo, do którego zgłasza się zawód-1 j a n d Yardu poszukują, jak dotychczas — 
-vr>dlegai-cy karencji, powinno przy wniesie-

Wu zgłoszenia do swego OZPN dołączyć umoty­wowaną zgodę poprzedniego towarzystwa oraz 
*»rządu OZPN (do którego zawodnik poprzed­
nio należał) oraz swoje uwagi z jakich powodów 
'awodnik zgłasza się do towarzystwa. Odnośny 
^rząd Okręgu, do którgeo zgłoszenie z załącz-
"wami zostało złożone, sprawę rozpatruje i łącz-

z umotywowaną opinją przesyła kartę zgło-
'*enia do PZPN celem powzięcia ostatecznej de-
cVzji. 

Trening piłkarzy 
Odbędzie się dziś na boisku ŁKS 
' W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
Kodz. 16.15 pod kier. trenera p. Czeisle-
'•"a na boisku ŁKS-u druffi skolei trening 
kandydatów do reprezentacji Lodzi na 
ttiecz pi łkarski z Wroc ławiem. 

W treningach tych biorą udzia}: Ka-
rasiak, Fliegel, Pegza I i I I , Sowiak, 
Miler i K r ó l xŁKSrU , ,P r r , zyKousk i , S'to-
)fc«iki, P i sa rsk i . * , WKS-u, . Lcćmińskj, t-i 
*-enart z W i m y , Lass, Mikoła jczyk, Kró­
lewiecki, Pałczewski i Triebel z ŁTSO, 
V'a.zak, Owczarek z SKS-u, Omencetter, 
^v ię tos lawsk i , Frankus i Chojnacki z 
Union-Touringu. 

Wrocław odwołał 
spotkanie bokserskie z Łodzią 

Wroc ławsk i związek bokserski od­
wołał mecz bokserski z Łodzią, który­
mi już ustalony na 5 maja w Łodzi . 
.Wrocław proponuje by mecz bokserski 
t-odź—Wrocław rozegrać na jesieni. 

40 zawodników 
głoszonych na treningi Smitha 
,. Do treningów p. B i l l y Smitha, łodz­
i e kluby bokserskie zgłosiły dotych-
^fas ok. 40 zawodników. Najwięcej, gdyż 
l\ 30 pięściarzy, zgłosi} klub IKP. Wpły­
wy również zgłoszenia ŁKS-u, Zjedno-
^ °nych , Hakoahu i in.. chociaż jeszcze 
," e Wszystkie k luby zareagowały na 
^ e l Ł O Z B . 
i P. Smith przyjedzie do Łodzi bezpo-
: r^dnio po mistrzostwach Polski i pro-
s t

a <3zić będzie treningi codziennie w u-
a 'o i iyc l i przez siebie grupach. 

Dziś eliminacje 
bokserskie w Łodzi 

<j'.W dniu dzisiejszym odbędą się o go­
d n i e 20-ej w sali Oeyera przy ulicy 
d z i k o w s k i e j 295 międzyklubowe zawo­
ry '.0°l<serskie ŁKS-u, w ramach któ-
/Cn odbędą się również dwie elimina-
J J t l e wa lk i bokserskie . przed ustale­ni111. r ePre..entacj i Łodz i na mistrzostwa 

W Indjach, w mieście Howrah, hindus 
nazwiskiem Amarencka Chandra, stał w 
ogonku przy kasie na dworcu kolejowym 
aby kupić bilet do odległego o 150 mil 
angielskich Pakaur, gdy nagle uczul bo 
leśne ukłucie w nogę, wyskoczył więc nogę, 
szybko z ciżby i zaczął się rozglądać do 

OOCCOCXXXXXXX^30O<XXJC<XXXX.T.CXXXX2 -X>CXXXXXXXXXXXXXXXXXXKX;C J < 3:XXXXK 

Adwokat Finksteliwasista 
Niezwykły występ świeżo upieczonego „aryjczyka" 

Przed ki lku dniami odbyła sie przed 
sądem łódzkim bardzo ciekawa rozpra 
wa przeciwko adw. Finksteinowi. Pan 
mecenas nabyt przed dwoma laty k i l i ­
my, za które dotychczas nie zapłacił. 
F i rma, która towar dostarczyła, w y ­
stąpiła na drogę sądowa, domagając się 
uiszczenia należności. Adw. Finkstein 
t łumaczył się na rozprawie, że warun­
kiem kupna by ło , aby k i l imy pochodzi­
ł y od f i rmy chrześcijańskiej, a tytneza-
sem okazuje się, że dostawca by ł żyd,, 

wobec czego on — adw. Finkstein — 
za k i i lmy, z k tórych korzystał przez 2 
lata — zapłacić nie chce. 

Oświadczenie to wzbudzi ło zdumie­
nie, tembardziej, że adw. Finkstein jest 
zupełnie świeżo upieczonym neofita. 
Sprawa ta odbiła się głośnem echem 
w Łodzi i w rezultacie w dniu wczoraj 
szym zainteresowała się nia rada ad­
wokacka, która poleciła swei delegatu­
rze łódzkiej wytoczyć adw. Finksteino­
w i dochodzenie dyscyplinarne. 

skazano Wiśniewską \ Tetke na karę więzienia 

I n . 
„T A B AR I l i " Dancing 

l*nnw 1 kwietnia rb. rekordowy pro«ram 
M* \ " l e "a lny parodysta wiedeński M A X HKR-

Jolson i 
• -» _ w i iuwti iłi,«i|.,wkiiC]i oraz 
p Paty , Duo Fortuna, Tusla Talmarl , 
L e c l | Stevens. — Codz. 5—8 H v e . 

:Hf)v^ Cnapllii, Clievaller, Boyur, 
*'«a 1 . ~ KONO w nowei interpretacji 

Przed k i lku dniami donosiliśmy o 
próbie włamania do mieszkania .1. Wajs 
felda, konsula łotewskiego. W y w i a d ó w 
cy ujęli na gorącym uczynku kradzie­
ży całą bandę w łamywaczy z osławio 
nym „Maksem" Andrzejczakiem na 
czele. 

Helena Andrzejczakowa — żona 
„Maksa" — już raz karana za kolpor­
towanie fa łszywych monet — skazana 
została jesienią r. ub. na dwa lata wię­
zienia za prowadzenie domu schadzek 
przy ul. Piotrkowskie! 163. 

Sprawa przeciwko Andrzeiczakowej 
wyn ik ła naskutek skargi, złożonej przez 
jedną z kontro lnych z jej zakładu — t 

Emilję Tetkę. Tetke na rozprawie zmiel 
niła zeznania, co jednak nie wo łynę ło l 
na przebieg procesu i na jego w y r o k 

dla samej Tetke, która stanęła wczo­
raj przed sądem za składanie fałszy­
wych zeznań. Wraz z nią odpowiadała 
Marja Wiśniewska, zwana ..aeroplan",, 
za nakłanianie Tetke do świadczenia i IT°&J,"eA.?*d?™. 
fa łszywie. 

Zaznaczyć należy, że składanie 
przed sądem zeznań odwrotnych niż w 
śledztwie, lub nawet przeczących sa­
mej skardze — jest w tych sorawach 
zjawiskiem niemal notorycznem. Cie­
miężone dziewczyny najpierw składają 
skargę do władz przeciwko swym „go­
spodyniom", potem zaś pod terorem 
sutenerów — zeznania te już przed są­
dem cofają. 

Takie właśnie t ło miała sprawa 
wczorajsza, która zakończyła się w y ­
rokiem na 2 lata w stosunku do Wiś-

dwa lata więzienia. jniewskiej i na rok w stosunku do Tet-
Ta zmiana zeznań pociągnęła jed - ,ke . (gas) 

nak za sobą b. przykre konsekwencje 

Echa katastrofy»Zgierzu 
Maszynista uniewinniony, dwaj hamulcowi ukarani 

W dniu czternastym sierpnia r. ub. 
o godzinie trzeciej nad ranem na stacji 
kolejowej w Zgierzu wydarzy ła się ka­
tastrofa kolejowa. Dwanaście wagonów 
— platform bez ładunku i jedyny wagon 
osobowy pociągu towarowego, stojącego 
na bocznicy przetokowej w Zgierzu — 
uległy poważnym uszkodzeniom aż do 
całkowitego zdruzgotania. Wypadków z 
ludźmi nie było. 

Do katastrofy doszło wskutek tego, 
że pociąg towarowy, idący bocznicą z 
Widzewa wjechał na pociąg stojący na 
l inj i przetokowej. 

Komisja techniczno-śledcza podjęła 
na miejscu dochodzenia i w rezultacie jej 
prac pociągnięci zostali do odpowiedzial­
ności karnej : 47-letni Stanisław Betley, 
maszynista pociągu, który najechał na 
pociąg stojący na torze, i dwaj hamul­
cowi tegoż pociągu. 38-letni Konstanty i 

Wczoraj trzej oskarżeni odpowiada­
li przed sądem okręgowym. 

Trzej kolejarze do winy się nie przy­
znali. Zwłaszcza maszynista twierdzi ł 
zdecydowanie, że nie zaniedbał niczego, 
co by ło w jego mocy i co leżało w je­
go obowiązkach, by nie dopuścić do zde­
rzenia, jednak pociąg nie hamował od­
powiednio szybko. 

Przewód sądowy istotnie nie dostar­
czył dowodów w iny odnośnie Betleya 
— to też został on całkowicie uniewin­
niony, tembardziej, że zarówno o nim 
jak i o pozostałych oskarżonych wypo­
wiadali się ich przełożeni jaknajlepiej. 
Z tych również względów — za małe 
uchylenia służbowe (nie dość szybkie 
hamowanie) sąd skazał Batora na mie­
siąc aresztu, a Sosińskiego na 50 zł. 
g rzywny . 

Straty, jakie poniosła podówczas ko-
Bator i 43-letni Stanisław Sosiński. ' le j , wynoszą okojo 30 tys. z łotych, (gas). 

koła, aby przychwycić niewczesnego żar 
townisia, czy też podstępnego napastni­
ka. Udało mu się jednak dojrzeć ty lko 
plecy szybko oddalającego się osobnika, 
którego niepodobna było dogonić. Ponie, 
waż tymczasem ból w ukłutej nodze usl;\ 
pił, Amarendra Chandra wróci ł na swo­
je miejsce przy kasie, kupi ł bilet i poje­
chał. W przedziale kolejowym, opowie­
dział o tajemniczem ukłuciu swym towa 
rzyszom podróży, nie przywiązując żresz 
tą do tego zdarzenia większei wagi. Pp 
przyjeździe do Pakaur, położył Się spać*; 
ale nazajutrz rano, obudził sie silnie nie 
dysponowany, z wysoką gorączką, pozo 
stał więc w łóżku i polecił wezwać le­
karza. Lekarz po pobieżnych oględzi­
nach pacjenta, stwierdził z przerażeniem 

PIERWSZE O B J A W Y DŻUMY, 
Analiza k r w i potwierdzi ła tę straszną 
djagnozę. W k i lka godzin potem, chory 
zmarł. 

Zarządzono śledztwo. Towarzysze po­
dróży zmarłego powtórzyl i przed sędzią 
śledczym opowiadanie o wypadku, jaki 
spotkał Amarendrę przy kasie biletowej 
na dworcu w Howrah. Podczas badania, 
przeprowadzonego w bakteriologicznym 
instytucie Haffkine w Bombaju, wysslo 
najaw, że w ostatnich czasach, częstym 
gościem w laboratorium instytutu, był 
pewien 

MŁODY LEKARZ Z K A L K U T Y , 
niejaki Taranath Bhattacharga, który in 
leresował się specjalnie kulturami bak-
teryj dżumy, pod pretekstem studjów na 
ukowych nad tą straszliwą chorobą. 

Taranath Bhattacharga został podda 
ny surowemu badaniu. Organa śledcze 
zainteresowały się jego stosunkami oso-
bistemi i stwierdziły, że młody ^łekpnz 
był przyjacielem niejakiego Benoyendry, 
przyrodniego brata ofiary tragicznego 
wypadku. 

Dalsze śledztwo stwierdziło ponadto, 
że Benoyendra czyhał oddawna na ma|n 
tek swego starszego brata przyrodniego 
i zdradzał się ze złych zamiarów w sto­
sunku do Amarendy. 

Benoyendra i lekarz Bhattacharga, 
A k t oskarżenia i 

przewód sądowy wykazały, że Benoyen 
dra dokonał już uprzednio zamachu na 
życie brata, ofiarując mu okulary, zaka­
żone uprzednio bul jonem z kulturami 
bakteryj dżumy. Zamach ten spełzł na 
niczem, gdyż bakterje nie podziałaly.-r-
Wówczas to zbrodniczy brat uciekł się 
do usłużnej pomocy przyjaciela-lekarza, 
jakgdyby żywcem wyjętego z opowieści 
Edgara Poe — który podjął się sam 
zastrzyknąć Amarendzie zarazki dżumy 

na dworcu w Howrah. 
.Obaj zbrodniarze zostali skazani na 

śmierć przez powieszenie. 
Znając przebieg tej sprawy, z łatwo­

ścią można zrozumieć zaniepokojenie, 
panujące obecnie w londyńskim Scotland 
Yardzie, któremu, rzecz prosta, zbrod­
nia popełniona w Indjach, znana jest ze 
wszelkiemi szczegółami. Nic dziwnego, 
że wszyscy agenci Scotland Yardu, spę­
dzają całe wieczory w kinach londyń­
skich, w pościgu za tajemniczym posia­
daczem szprycki injekcyjnej, k tóry rów­
nie dobrze może być manjakiem, jak 
złoczyńcą lub obłąkanym zwyrodnialcem 

SZOPKA BRYDŻOWA W S Y N D Y K A C I E DZIEŃ 
NLKARZY. 

W sobotę, dnia 30 bm. nistąpi uroczyste 
otwaicie rozszerzonych i wyremontowanych ia -
lonów klubu przy S y n d y W t e Dziennikarzy 
Łódzkich (Piotrkowska 121, prawa oficyna 11-gic 
wejście). 

Oprócz brydia przewidziane są nowe gry jąk 
pokier i remi, 

Atrakcją inauguracji będzie „Szopka Brydżo­
wa , które) kukiełki wykonał znany na bruku 
łódzkim art.-malarz Wincenty Brauner. Przód 
oczyma widzów przesunie się barwny korowód 
najpopularniejszych postaci łódzkich ze światu 
brydżowego i społecznego. 

Początek Szopki o godz. 10-ej wieczór. 

OSOBISTE. 
Łodzianin Daniel Morgensztem ukończył wy­

dział lekarski Uniwersytetu w Montpellier z dy­
plomem doktora wszechnauk medycznych. 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
tódzltiego oltręso włókienniczego. 
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Chińszczyzna 
Sprawozdania z racji podróży chiń­

skiego ministra skarbu do Londynu po­
zwalają nam zapoznać sie z nader pou-
czającemi zjawiskami, wystepującemi 
w t y m tak od nas dalekim, ale leżącym 
na skrzyżowaniu wielk ich t rak tów po­
l i t yk i mocarstw kra ju . 

Chińczycy przyjechali do Londynu 
prosić o pożyczkę. Tłumacza, że musi 
ona mieć dwa cele. 

Jeden — wzmocnienie krajowego za 
pasu srebra. Pożyczka powinna być u-
dzielona w srebrze. Już w latach 32 1 
33 mieli chińczycy duży deficyt bilansu 
handlowego; pokrywa l i go wywożąc 
srebro. Potem przyszła znana pol i tyka 
„s rebrnych" interesentów w TJ.S.A. 
W i e m y , że Roosevelt poszedł im na rę­
ce przystępując do Intensywnego sku­
pu kruszcu po określone] — wyśrubo­
wane] — cenie w swoim kraju jak i za 
granicą, drenując je głównie z Chin. 
Chciał w ten sposób zaspokoić t rady­
cyjne postulaty właściciel i kopalń, a za 
razem postulaty wie lk ich eksporterów 
wyobrażających sobie, że podrożenie 
srebra względem złota zwiększy siłę 
nabywczą wielk ich i lościowo „srebr­
n y c h " narodów — Chin i Indyj . 

Okazało się, że drenaż srebra nie 
ty lko nie zwiększył s i ły nabywczych 
chińczyków, ale p rzyprawi ł Ich o silny 
k ryzys gospodarczy. W y p o m p o w y w a ­
nie srebrnego pieniądza połączone jest 
z objawami, podobnemt u nas do obja­
w ó w w y w o ł y w a n y c h maleniem obie­
gu bi letów Banku Polskiego. Występu­
je ostra deflacja. Deflacja tern dotk l iw­
sza, że słaba organizacja chińskiego ży 
cia gospodarczego uniemożliwia — sto 
sowane gdzieindziej — łagodzenie tarć 
deflacyjnych. 

Chińczycy naciskowi amerykan, sku 
pujących srebro po sztucznie wysokie j 
cenie — chcą widocznie przeciwstawić 
się ofiarując pożyczone srebro do sztu­
cznie tańsze] cenie. Jedna sztuczność 
pociąga za sobą drugą sztuczność. Jest 
to też zwyk łe w tej dziedzinie ziawisko 
gmatwania się sytuacj i . 

S łowem — chińczycy chcą sobie po 
życzyć trochę srebra. Ale p rzy okazji 
n ietylko na cele walutowe. Potrzeba im 
go też trochę — to szczerze sami mó­
w ią — na wojny wewnętrzne z czer-
wonem] armjaml; t łumacza anglikom, 
że bez tego nie będzie spokoiu i tern 
samem bezpieczeństwa dla wynoszą­
cych mil jard z łotych kapi ta łów b r y t y j ­
skich w ich kra ju. To jeden oleprzyk 
pol i tyczny (stosunek do Sowietów?!) 

Drugi p ieprzyk jest ten. że nożycz­
k i chcą też udzielić Japończycy i to 
chcą koniecznie, 1 to sami. bez innych. 
Nie chcą, żeby jej udzielali inni. bo uwa 
zają. że za pieniędzmi idzie Drze waga 
w p ł y w ó w pol i tycznych. Biedni chińczy 
cy, mają widocznie istny embarras de 
richesse. 

Dr . A. Z. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y YORK. Loco 11.35, marzec 10.93, 

kwiecień 11.01, ma) 11.07, czerwiec 11.10. Upiec 
11.14, sierpień 10.99, wrzesień 10.86, październik 
10.72, listopad 10.77, grudzień 10.82, styczeń — 
10.86, luty 10.89. 

N O W Y O R L E A N . Loco U.34, ma) 11.05, l i ­
piec 11.10, październik 10.69, grudzień 10.78, sty­
czeń 10.81. 

L IVERPOOL. Loco 6.46, marzec 6.22, kwie­
cień 6-19, ma) 6,18, czerwiec 6.15, lipiec 6.13, 
sierpień 6.06, wrzesień 5.99, październik 5.92, l i ­
stopad 5.90, grudzień 5.90, styczeń 5.90, luty 5.90, 
marzec 5.89. 

EGIPSKA. Loco 8.39, marzec 8.07, mai 8.04, 
lipiec 8.00, październik 7.97, listopad 7.94, sty­
czeń 7.91. marzec 7.93. 

UPPER. Loco 7.53, marzec 7.36, ma) 7.26, l i ­
piec 7.08, październik 6.97, listopad 6.95, styczeń 
6.95. marzec 6.96. 

B R E M A . Loco 13.26, lipiec 12.75, paździer­
nik 1?.65. 

A L E K S A N D R J A (Saldtelaridls). Maj 14.52, 
Upiec 14.56, listopad 14.68. 

G I E Ł D A ŁÓDZKĄ. 
Na werorejszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

notowano: tranzakcje: 5 proc, L. Z. m. Warsza­
wy — 67.00; dolary — sprzedaż 5.29, kupno 5.28 
i pół, po i . budowlana 46.50—46.25, dolarówiks. — 
53.25- 53,00, pot. inwestycyjna 113.50—113.00, 
poż. stabilizacyjna 71.00—70.75, Bank Polski _ 
80.00—88.50. Tendencja utrzymana. 
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Posiedzenie inauguracyjne. - Plan działalności Izby. — Sprawa 
sfyiuiwauia komisy!. — Pierwszy zjazd Związku Izb 

Nowowybrane prezydjum łódzkiej 
Izby Przemysłowo - Handlowej z 
dniem wczorajszym objęło swe czyn­
ności. P rzyby l i do gmachu Izby człon 

lJak wiać 0 uwoli 
i Tzestęp 
™. wycof 
^enie u 
[ch nu nie 
* iest r 

dyrekcję, poczem nastąpiła oficjalna pre ' zaznajamiało się z tokiem prac łód*' p i e r n i k i 
vuje s i r 
Warunki 

i* P r z e i 'awców, 
Uników i 

zentacja pracowników biur Izby. Na - ' kiego samorządu gospodarczego i bieź4 
stępnie prezydjum odbyło pod prze- j cemi sprawami. Poza tern omawia'1'1 

wodnic twem prezesa Maciszewskiego ( b y ł a sprawa programu pracy IzW' 
kowie prezydjum powitani zostali przez posiedzenie Inauguracyjne, na którem i Oczywiście, zagadnienia tego nie 

Ulgi w spłacie zaległości podatkowych 
winny mieć charakter generalny.—Jakie zaległości będą 

całkowicie umarzane 
M i n . skarbu opracowuje rozporzą­

dzenie wykonawcze do uchwalonej 
przez sejm w dn. 15 b. m. ustawy o lik 
wldacj l zaległości podatkowych. Prace 
w tej dziedzinie prowadzone sa w poro 
zumieniu z innemi zamteresowanemi mi 
nisterstwami, chodzi bowiem nietylko 
o zaległości podatkowo - państwowe, 
lecz i o zaległości, powstałe z ty tu łu 
świadczeń 1 danin komunalnych. 

Projektuje się umorzenie drobnych 
zaległości do 100 z łotych. Prócz tego 
chodzi o ustalenie, czy i w jakim sto­
sunku amortyzowane będą zaległości 
powstałe po 1 kwietnia 1934 r. Osta­
teczne decyzje w tych wy ją tkowo do­
niosłych dla płatników sprawach po­
wzięte być mają w najbl iższym czasie. 

* 
** 

W związku ze sprawa l ikwidacj i za­
ległości podatkowych, Zw. Izb Prze­
mys łowo - Handlowych powziął na po-
. siedzeniu międzyizbowem uchwałę, 
w które j stwierdza: 

1) że pomimo istnienia ramowej usta 
w y z dnia 15-go marca 1935 r. o ułat­
wieniu spłaty zaległych składek i opłat 

na rzecz instytucyj ubezpieczeń spolecz 
nych nie została faktycznie wp rowa­
dzona w życie z braku odnośnego roz­
porządzenia wykonawczego, 

2) że w tym stanie rzeczy niezbęd­
ne jest niezwłoczne wydanie rozporzą­
dzeń wykonawczych, któreby umożl i ­
w i ł y zastosowanie ulg, przewidzianych 
w nowej ustawie dla możl iwie najwięk 
szej ilości warsztatów gospodarczych, 

3) że wspomniane ulgi w inny posła 
dać charakter generalny, natomiast roz 
porządzenie wykonawcze przewidzieć 

winno możność przyznawania dalszych 
ulg, aż do całkowitego umarzania za­
ległości w wypadkach wy ją tkowych , 
uaskutek starań indywidualnych. 

4) że z uwagi na doniosłość odnoś­
nych zarządzeń dla przedsiębiorstw 
przemysłowo - handlowych, niezbędne 
jest zapewnienie należytego w p ł y w u 
na ich treść — samorządowi gospodar­
czemu za pośrednictwem min. prze­
mysłu i handlu; samorząd gospodarczy 

się wyczerpać na jednem posiedzeń111' 
to też prezydjum poprzestało nara»* 
na zakreśleniu planu działalności 
najbliższą przyszłość, ustaleniu zaś l % 

sadnlczych wy tycznych te] d z i a ł a l i 
ścl postanowiono poświęcić szereg h**' 
stępnych posiedzeń. 

Po wyborze prezydjum aktualn*, 
jest teraz sprawa ukonstytuowania K°' 

. misy] Izby. Prawdopodobnie rozwtó 
1 zana ona zostanie w ten sposób, iż 

zydjum roześle do wszystkich radców' 
wykaz komisy], jakie winny byc p o W 
łane do życia z wyszczególnieniem za­
dań każdej z nich, radcowie zaś będ3 
zgłaszać akces do nich, zgodnie z m 
prezentowanemi przez się interesam' 
gospodarczemi, osobistem zaintereso­
waniem poszczególnemi problemat"' 
ekonomicznemi i t. p. 

Ostatecznego ukonstytuowania sic 
wszystkich komisy] oczekiwać należy' 
do po łowy kwietn ia. 

.Wobec ukonstytuowania się ju& 
wszystkich Izb Przemysłowo - Haj f 

winien być powołany w t y m celu do dlowych przygo towywany Jest p i u \ v 
zaopiniowania przepisów rozporządzę 
nla wykonawczego. 

Pierwszorzędny materiał wehslowy 
jest poszukiwany przez dyskonterów.— Spokojne 

ultimo marca 
Na p rywa tnym rynku dyskontowym 

w Łodzi w dniach ostatnich poszukiwa­
ny by l bardzo Intensywnie pierwszo­
rzędny materiał weks lowy, t. zn. zaopa­
trzony w żyra f i rm, należących do wie l ­
kiego przemysłu włókienniczego, wzgl . 
w żyra f i rm, które uchodzą za bez­
względnie pewne. Materjał taki real i­
zowany by ł p rzy stopie procentowej, 
wahającej się w granicach od 10 do 12 
procent pro anno. 

W związku z rozpoczęciem sezonu 
letniego we włókiennictwie, ilość mater­
ia łu wekslowego drugorzędnego jednak­
że również dobrego, zaopatrzonego w 
żyra f i rm, należących do średniego prze­
mysłu włókienniczego, wzg l . w żyra do­
brych f i rm kupieckich, wydatnie się 
zwiększyła. Stopa procentowa przy dy­
skoncie tego materjału t raktowana była 
przez poszczególnych dyskonterów in ­
dywidualnie i kształ towała się w grani­
cach od 1.25 do 1.50 procent w stosun­
ku miesięcznym. 

Odcinki wekslowe dobre dyskonto­
wane by ł y bez trudności. Natomiast ma­
terjał weks lowy trzeciorzędny realizo­
wany by ł Jedynie w wypadkach wy ją t ­
kowych , przyczem stopa dyskontowa 
była bardzo wysoka, dochodząc niejed­
nokrotnie do 3 proc. w stosunku mie­
sięcznym. 

Wydatn ie zwiększyła się ilość t. zw. 
weksl i f inansowych, które są wys taw ia ­
ne są często przez osoby f ikcyjne i za­
opatrzone w żyra f i rm, wzg l . w żyra 
osób należących do zawodów w y z w o ­
lonych. Rozbieżność stopy procentowej 
przy dyskoncie tego materjału by ła bar 
dzo poważna i kształ towała się w za­
leżności od odcinka i miejscowości płat­
ności w granicach od 2 do 2,5 proc. w 
stosunku miesięcznym. 

Zdaniem sfer zainteresowanych ult i­
mo obecnego miesiąca przejdzie w Ło­
dzi spokojnie, żadne bowiem nlespo« 
dzianki płatnicze nie są przewidywane. 

Fnntf zwyzkufe 
Powstrzymany spadek belgi.—Małe zainteresowanie 

papierami wartościowemi 
Giełdy walutowe zanotowały wczo­

raj dalszy wzrost funta, k tó ry na gieł­
dzie warszawskiej osiągnął kurs 25.58, 
t. j . o 9 punktów wyższy od notowań 
onegdajszych. W wolnych obrotach na 
rynku łódzkim żądano za funty 25.65, 
płacono 25.50. Bank Polski kupował fun 
ty po cenie o 5 punktów wyższej, t. j . 
25.25. — 

Dolar również miał tendencję nieco 
mocniejszą, notowania jednak uległy ty l 
ko nieznacznym zmianom. Na giełdzie 
warszawskiej kurs kabla na Nowy Jork 
wynosił 5.21 i 3/8, w Łodzi oddawano 
efektywne dolary po 5.28, kupowano po 
5.26. Bank Polski płaci ł 5.26, 5.27 i 5.29 

tów do 9.05 w sprzedaży i 9.00 w kupnie 
Spadek belgi został wczoraj, przynaj 

mniej narazie, zahamowany i kurs utrzy 
mał się na poziomie 113.00. Zaznaczyć 
należy, iż szereg giełd zagranicznych, 
nie notował wczoraj belgi. 

Marką niemiecką dokonywano obro 
tów po kursie o 1 punkt wyższym, a 
mianowicie 1.98 w żądaniu i 1.97 w pła­
ceniu. 

Na rynku papierów, notowano wczo­
raj dalsze osłabienie tendencji dla poż. 
stabilizacyjnej, oddawano ją po 70.00, pła 
cono po 69.50. Kursy pozostałych walo­
rów utrzymane: dolarówka 54.00—53.50, 
5 proc. L. Z. m. Łodzi za r. 1933 — 53.50 

szy w nowej kadencji zjazd Zw. Izb. 
Zjazd ten odbędzie się w Warsz:'' 

wie w dniach 3 I 4 kwietnia. W pro­
gramie obrad przewidziane jest us ta l i 
nie stosunku izb przemysłowo-handio' 
w y c h do g łównych zasad bieżącej p 0 ' 
Htykl zbożowej 1 do niektórych zaga0*' 
nień, związanych z obrotem towar 0 ' 
w y m zagranicą. 

Stan zatrudnienia 
w przymyśle łódzkim 

W okresie od 11 do 17 b. m. w 30 W\ 
mach wielkiego przemysłu bawełniana 
go zatrudnionych by ło 40.500 robot" 1 

ków , t. j . o 500 więcej niż w tygodi" 
poprzednim. 

W 18 fabrykach wielkiego przeii".j 
s iu wełnianego stan zatrudnienia ule?{ 

nieznacznym ty lko zmianom i obec".( 

zatrudnionych jest w t y m przemy-
12.400 roobtników. 

Spadek protestów wekslowy* 
b. nastąpił dość znac^ y

0 

cl" 
W lu tym r. . 

spadek protestów weks lowych zaró 
w stosunku do stycznia b. r., jakoteż 0 

lutego ub r. Według danych Główna 
Urzędu Statystycznego zaprotes to^ ' a

0 , 
na terenie całej Pols&i w lu tym r. • , e 

gółem 108.8 tys. sztuk weksl i na s"' v 
18.2 mł l j . zł., wobec 128.8 tys. i 
wartości 23 mi l j . zł . w styczniu r \ *J, 
117.4 tys. sztuk na sumę 22.2 
w lu tym 1934 r. „,o 

W okręgu łódzkim z a p r o t e s t u j e 
cv lu tym 20.9 tysięcy weksli ną s\tf 
2.8 mil jona zł., z czego na sama *j -
przypada 15 tysięcy weksl i wartość 
mil j . zł. 
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Dolar złoty zwyżkował o dalsze 5 punk 53.00, poż. budowlana 47.00—46.00. 
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mnestia za przestępstwa podatkowe 
S r ujawnieniem przestępstwa 

orzystać z niej mogą cl, 1 ó r z y / u 8 Z C z u p l o n e g o podatku 
fmi się do niego P f z y ™ a | ą . w ™ y

7 _ p e l n y tekst ustawy 
najwyżej za trzy lata wstecz. w a r u n k 6 w . okrężnych « 

: lódz-
i bicza 

iawia | , a 

- uby-
i ie da'0 

sdzc# 
nara«ie 

ści »f 
zaś * 

ia ła l f l ^ 
REG 

ik tuaWl 
ula ho* 
rozwlj 

, iż pf { ! 
radców'; 
! p O W ' r 

LEM za*' 
iś bętia 
> z ttim 
sresaiii' 
tereso-' 
lemam! 

a sie 
należy' 

już 
- H W 
pierw"-

Izb. 
vars j f l 
W pro;.; 

us ta l i 
handle 
ce j pO' 
z a g a d ' 

o w a f O ' 

}*k wiadomo — wbrew pogłoskom — usta- dnia wejścia w życie ustawy niniejszej, o do 
0 uwolnieniu od odpowiedzialności karnej konaniu-występku-

przestępstwa podatkowe nie została przez ! (2) Przez właściwą władzę skarbową nale-
wycofana z sejmu, który ją uchwalił. O- ży rozumieć władzę, wymienioną w art. 169 

s*enle ustawy nastąpi w jednym z najbliż-j ordynacji podatkowej, a o. ile chodzi o podatki: 
'

£

n numerów „Dziennika Ustaw'". Pełny jej i spadkowy i od darowizn oraz o opłaty stem-
jest następujący: płowe — urząd skarbowy bądź urząd opłat 

ART . 1. stemplowych-
, . W związku z wejściem w życie z dniem 1 <3> obliczaniu dwumiesięcznego terml-
Ffeiernika 1934 r- ordynacji podatkowej, da- i nu, o którym mowa w ust. (1), mają odpo­

wiednie zastosowanie art. 144, § 1 i art. 145 
§ 3 ordynacji podatkowej. 

ART . 3 
Podwyżka stemplowa (art. 42 ustawy z 

dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach stemplowych— 
(Dz. U. R. P. z 1932 r. Nr. 41 poz. 413) nie zosta 
nie wymierzona w razie przedstawienia urzę­
dowi skarbowemu w ciągu 2 miesięcy od dnia 
wejścia w życie ustawy niniejszej oisma, po­

d a n y c h " w arr'l79"ord7nwTpódaftowel.; dlegającego opłacie stemplowe), 
rzednio w art. 96 ustawy o państwowym; ĄKT. 4. 

- .̂ u dochodowym (Dz- U. R. P. z. r. 1925 ( U Postępowanie karne w sprawach, wy-
_ 58, poz, 411) i w art. 105 ustawy o pań- mienionych w art. 2, nie będzie wszczynane, 
fcowym podatku przemysłowym (Dz. U. R. leżeli sprawca dopełni warunków w tymże 
m} 1932 r. Nr. 17 poz 110), jak również i artykule określonych, przed ujawnieniem w y -
rłWcy przestępstw, przewidzianych w art.': kroczenia podatkowego lub występku przez 
I Ustawy z dnia 29 maja 1920 r. w przedmio- [ władzę skarbową albo oskarżyciela publlcz-
t spadków i darowizn (Dz. U. R. P- Nr. 49, nego. Postępowanie to nie będzie wszczynane 

299) § 68 ustawy niemieckiej z dnia 10-gn także w tych przypadkach, gdy sprawca przed 
!*eśnia 1919 r. o opodatkowaniu spadków' ujawnieniem wykroczenia podatkowego lub 
?• Pr. str- 1543) oraz w art. 40 ustawy z dnia i występku przez władzę skarbową albo oskar­
d a 1926 r. o opłatach stemplowych (Dz. U . I źyciela publicznego zapowie pisemnie tej w ła -

z 1932 r Nr- 41, poz. 413), w razie spro- dzy lub oskarżycielowi zamiar dopełnienia w 

r"ie się* kary za przestępstwa podatkowe, 
L.Warunkach, określonych w ustawie ninlej-
% 

Przepisy ustawy niniejszej, dotyczące 
Rwców, mają zastosowanie również do po­
mników i podżegaczy. 

, ART. 2. 
Wolni są od odpowiedzialności karnej: 

) sprawcy wykroczeń podatkowych, prze-! 

Str. U 

Życie społeczne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Wszystk im t y m , k tó r zy przyczyni l i 
się do uświetnienia uroczystości Akade­
mii , zorganizowanej w dniu 24 marca w 
Teatrze Popularnym ku czci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, staraniem Dzielni­
cy „Zachodniej" B. B. W . R. 1 Kola Pra­
cy I. K. P . , — a w szczególności: To w. 
Śpiewaczemu im. Moniuszki, orkiestrze 
I. K. P., p. posłowi Wolczyńskiemu, dyr . 
Manugiewiczowej, p. Gertnerowi, p. 
Adamowi Góreckiemu i rodzicom ma­
leńkiej Basi, składa serdeczne podzię­
kowanie, 

Prezydium Dzielnicy „Zachodniej" 
B. B. W . R. 

Z DZIAŁALNOŚCI P. K. R.-ÓW. 
Dnia 22 marca w Świet l icy Polskiego 

F A K T popełnienia wykroczenia podatkowego lub \v\,,u„ D „ I , „ Ł „ I „ „ ^ „ M - 7 .1 vT> 
n ^ c ł o M , , , „ i „ „ , „ i „ „ , „ „ , „ , , , t „ i , „ w i „nneńh i K 1 U D U Robotniczego Nr. 7, przy ul. /CE-

romsklego 74 na zebraniu pod przewod­
n ic twem p. J. Gołębiowsfkiego, a przy 
udziale 60 osób, pracownik Sekre­
tar iatu Wojewódzkiego B B W R p. B. 
Stępiński wygłos i ł odczyt na temat 
„Wolność i w ładza" . Po uroczystości 
nastąpiła ożywiona dtyskusja. 

ustawy niniejszej 
art. 2. 

(2) Jeżeli jedno z przestępstw wymienia 
nych w art. 2 dokonane zostało przy współ­
udziale kilku osób, wówczas dopełnienie wa ­
runków, przewidzianych w tymże artykule, 
przez jedną osobę uwalnia również pozostałe 
osoby od odpowiedzialności karnej. 

ART . S. 
Wymiar uszczuplonego podatku zostanie 

dokonany za cały czas ubiegły, lecz nie więcej 
niż za trzy lata podatkowe, bezpośrednio po­
przedzające rok podatkowy 1935, przyczem 

występku nie wpływa na wysokość I sposób 
oblicztenla podatku. 

ART. 6. 
W przypadkach, przewidzianych w art. 2 

w ust. 1 w pkt. 2) i 5) , zapisy w księgach, In­
wentarz 1 bilans powinny być przez płatników 
poprawione I uzupełnione zgodnie z rzeczy­
wistym stanem rzeczy i zasadami buchalterjl, 
w myśl obowiązujących przepisów kodeksu 
handlowego i ustaw szczególnych. 

ART . 7. 
Władze obowiązane są zachować w tajem­

nicy wszelkie wiadomości, zgłoszone przez 
sprawców w sprawach, wymienionych w art. 2. 

ART. 8. 
Wykonanie ustawy niniejszej porucza się 

Ministrom: Skarbu i Sprawiedliwości. 
ART- 9. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życie w trzy 
terminie 2 miesięcy od dnia wejścia w życie dni po ogłoszeniu. ^ ^ ^ ^ ^ ^ Wania wobec właściwej władzy skarbowej, 

ciągu 2 miesięcy od dnia welścla w życie 
'"•wy niniejszej, zeznania do podatku lub ża­
rników do zeznania, albo oświadczenia, w y -
Clenia lub innego podania, albo też odwoła-
!* zgłoszenia, złożonego w związku z odwo­
żeni , — w których świadomie podano lub 
?'.*Ierdzono nieprawdziwe okoliczności, albo 
.Ndomie cokolwiek zatajono w celu udarem-j 
Jnla wymiaru lub uszczuplenia ustawowo na-j 

^ i r S ^ J T ^ ^ ^ a ^ ^ p r o t e s t a c y j n y m w p r z e m y ś l e p l u s z o -
^zianych w art 180 1 '83 ordynacji p o d a t k o - | w y m w Ł o d z i , w c z o r a i w s z y s t k i e f a b r y -
"*i, a poprzednio w art. 106 ustawy o państwo; k i b y ł y z n ó w c z y n n e , z w y j ą t k i e m f a b r y 
lvm podatku przemysłowym i w art. 10 ust. o ]<; F i n s t e r a , w k t ó r e j t r w a o s t r y k o n -
5 o 7 o w \ T V P ° n ł e W a Ż ^ r a i k t e n w p ł y w a u j e m 

Oz. 8 8 3 ? - w razie zawiadomienia właściwej | me n a p r a c ę w ca le ] g a ł ę z i t e g o p r z e m y 
ladzy skarbowej, w ciągu 2 miesięcy od s iu — w c z o r a j udała s ię delegacja robot 
<jia wejścia w życie ustawy niniejszej, o po- n i k ó w - p l u s z o w c ó w do urzędu wojewódz 

Schloesserowsha ruszyła 
Pluszowcy proszą władze o Interwencję 
Po onegdajszym jednodniowym straj 

ł̂nioiiem wykroczeniu. 
sprawcy wykroczeń podatkowych, prze.-. 

w 'az iany c | , w art. 181 ordynacji podatkowej, 
^Przednio w art. 98 ustawy o państwowym 

3 

30 W 
:łniafl«' 
obotn; 

r zemj 

DbecjJ 
ERNY*1 

kiego, aby prosić o interwencję. 

dowany. 
W. związku z tem, na iutro wyzna­

czona została w okręgowej inspekcji pra 
cy konferencja porozumiewawcza. 

»* 
* Strajk okupacyjny w zakładach prze 

myślowych Schloesserowskiej Manulak 
tury, został wczoraj, po interwencji insp. 
Rakowskiego, zl ikwidowany. Dyrekcja 
zakładów zgodziła się na usunięcie ob 

Delegację . przyjął naczelnik wydzia- wieszczeri o karach, wobec czego robot 
łu społeczno-politycznego, p. Berkowicz nicy opuścili rano mury fabryczne, a po 

Nafkû przemysFowym, w razie złożenia w ł a - , k t ó r y , p o w y s ł u c h a n i u p o s t u l a t ó w r o b o t I p o ł u d n i u , już p i e r w s z a z m i a n a p r z y s t ą p i 
£lwe) władzy skarbowej deklaracji na naby- , n [ C 2 y C n i o b i e c a ł , i ż urząd wojewódzki I ł a d o p r a c y , (i) 

podejmie k rok i , by zatarg został z l ikwi -

Giełdo pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-1 rachowice 16.50—15-40—16.75, Haberbusch 49— 

dewizowej w Warszawie w dziale dewiz za- 50—49.25 ( + 2 5 ) , za Ulpopy żądano 11. 
znaczała się nadal tendencja mocniejsza, w y - PAPIERY P R O C E N T O W E . Na rynku paple-
jąwszy dewizy belgijskie], której kurs wykazał i ó w procentowych państwowych i prywatnych 
znowu zniżkę. Notowano: Amsterdam 35675 ' przeważała tendencja słaba. Interesowano się 
(—5), Bruksela 113. (—25), Berlin 213-25, Ko- najwięcej dolarówką i 7 proc. stabilizacyjną, 
penhaga 114.10 (4-70), Londyn 25.98 (-1-9), Me któreml dokonano większych obrotów. Notowa-
djolan 44 ( + 1 8 ) , przekaz telegraficzny na N o w y ) no: 4 proc premiowa dolarowa 53—52.50 (—50) 
Jork 5.31,38, Praga 22.15 (4-1), Paryż 34.99,1 4 proc. inwestycyjna zwykła 114, serjowa 116 
Sztokholm 131.45 ( + 1 5 ) , Zurych 171-73 (—2.. (—30), 5 konwersyjna 68-75, 7 stabilizacyjna 
W obrotach prywatnych marka niemiecka 196 i 70.88—70—70.38 (—50). 4 i pół procł listy zasta 

\ut * w ' a d e c t w a przemysłowego lub karty re 
»tracy]nei o cenie ustawowe] dla prowadzo-

L|*° przedsiębiorstwa, wykonywanego zajęcia 
jj> Dosiadanego składu, albo sprostowania wo-
d C właściwej władzy skarbowej, złożonego w 
oEu 2 miesięcy od dnia wejścia w życie usta-
V y niniejszej: 
ta!" sprawcy wykroczeń podatkowych, prze­
sianych w art. 182 ordynacji podatkowej — 
b. razie zawiadomienia właściwej władzy skar 
C [ e w c ! ą e u 2 miesięcy od dnia wejścia w 
l , , c l e ustawy niniejszej, o popełnieniu w y ­
cenia; 

sprawcy występków, przewidzianych w 
187, 198, 280 i 281 kodeksu karnego, a do-

w "anych w zamiarze uchylenia się od usta-
C?*©1 powinności podatkowe! na rzecz Skar­
ał Państwa — w razie zawiadomienia wlaś-
^«J_władzy skarbowej w ciągu 2 miesięcy od 

3TEZ 0 

)ści V 

1 0 

- z 
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^ W j A M O D Y W T E A T R Z E MIEJSKIM 
niedzielę o godz. 12-e) w poł. odbędzie 

V] w Teatrze Miejskim Wielk i Festival Mody 
lennej, z udziałem czołowych firm war-
iHI oskich wyróżnionych pierwszemi nagroda-
lt9 "a ostatnim balu mody w Warszawie. Fn-
i t | »La Martre" . . Tualety: Maison Alece". Ka-
S ^ ^ e : Maison Oustawa. Ludwik Spiess ' kt,,~~~ (kosmetyka). Mater ja ly Compagnie Ge 
V a * l e Industrie Te«tiles (dawniej Piesch). D y 
'or.u:. M a y z e l i S-ka. Wełny , włóczki. P. D. M. 
<r b , k I :

 H . Herszzon. Pończochy: O-HA. Obu-
OrUnberg. 

^ O W Y H U M O R Z A W S Z E Z W Y C I Ę Ż Y 1 U 
ły ,s* Publiczności kinowej jest również zmień 

'ak... kapryśna kobieta. Dziś — wielkie 
s * wystawowe, jutro — rewja, potem znów 
l t g lonowe dramaty, filmy podróżnicze ltp„ 

i l j ^ j n l e tylko nleodmlennem zawsze powo-
^bru c i e s z a się fi lmy wesołe, komedie, gdzie 
do j j l ^ r t , humor sytuacyjny pobudzi każdego 
^iw' * ^ a m ° ż n o ś ć spędzenia paru praw-
B r2yt ; i l i ' y c r i c n w ' l Przed ekranem kina. Jeśli 
^ ef Ln reżyser dobierze odpowiedni zespól, 
hft

 e k , o w n ą wystawę, kompozytor przygotuje 
Wi. D, r ; ! e boiów. to taki film nigdy nikogo nie 

Fn e " 
V [ JJNJ produkcji austriackiej p. t. „Audiencja 
8rarni *' ^ t ó r y "każe się w następnym pro-

s .OpnnH Wina" ndDowIada wszystk im| ' 

( + 2 0 0 ) , szyling austrjacki 98.30 (—5), korona 
czechosłowacka 21.90 ( + 2 ) , frank francuski 
34.99, frank szwajcarski 171.50, l iry włoskie 
43-25 (—10), funt sterllngów 25.56 ( + 1 1 ) , dolar 
gotówkowy 5.30,25, dolar zloty 9.0 2 ( + 4 ) , ru­
bel złoty 4.67 (+3), rubel srebrny 1.70. bilon 
0.77. Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 
5.27. 

wne ziemskie 50.50—49.50 (—75) 5 proc. W a r ­
szawy 1933 r. 60.75—60-25 (—50), 5 proc- Czę­
stochowy 1933 r. 50.50 (—13). 5 proc. Kalisza 
1933 r. 47 (—125), 5 proc Łodzi 1933 r. 53.25— 
53, 5 proc Radomia 1933 r. 44, 6 proc. obligacje 
m. st. Warszawy ĘI em. 69.50. Tranzakcje do­
konane a nlenotowane: 3 proc. budowlana 46.25 

I 5 proc kolejowa 63, 8 proc. dlllonowska 87.75— 
AKCJE. Na rynku akcyjnym usposobienie • 88^25.—88, 4 1 pół proc. listy zastawne wileń-

kształtowało się dość mocno, przy kursach skie 51, 5 proc. listy zastawne Lublina 1933 r. 
przeważnie jednakże niezmienlonycli. Notowa- 44, 4 | pól proc Warszawy Ę emisja 52.50, za 
no: Bank Polski 88.75, Modrzejów 5 (—18), Sta 7 proc śląską chciano płacić 71, a za 7 proc. 
O O O Q O O O O O O O O C X X X X X X X X ) 0 ( X ) 0 0 0 0 0 ^ 

Z. T . K. 
Wycieczki . W sobotę do remizy tramwajo­

wej. Zapisy w sekretariacie. W niedziele — na 
wystawę p. n. „Salon Warszawski" w I. P S. 

Imprezy: W piątek, dnia 29 b. m. o godz 
21-ej, odbędzie się odczyt kol. Rosenmana Sz. 
n. t. „Wilno". 

W niedzielę, dnia 31 b. m. o godz. 17-ej her­
batka towarzyska. 

Doroczne walne zgromadzenie. W sobotę, 
dnia 30 b. m. o godz. 19-ej w I-szym, a o godz. 
20-ej w II-gim terminie, bez względu na ilość 
obecnych, odbędzie się we własnym lokalu 
doroczne walne zgromadzenie 

PARCELE 
BUDOWLANE 

W „ " B >.Qrand Kina" 
injr^inianym wyżej yąrunkom^TróJka^znako-l^ 

odpowiada 
..arunkom. 7 

W " artystów wiedeńskich: Marta Eggerth, 
1 Wy , e szakali 1 Paweł Horblger daje prawdzi-

s , r U o ^ n c e r t g r y aktorskiej, a doskonale skon-
"$tan, "y scenariusz utrzymuje widza w nle-
l'i 2ai m "apięciu, dając mu okazję do szcze-
% , , , l 1 a x v y z tysiąca przekomicznych sytuacyj. 
, Je i a J a n a Straussa. 
"lim , e m słowem — ze wszech miar udany 

przy ul. Krzemienieckie] i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 1 0 - 1 2 1 od 4 
Jo 6 popołudniu. 

Z KONSERWATORJUAt M U Z Y C Z N E G O 
HELENY KIJEWSKIEJ-

W niedzielę, dnia 7 kwietnia o godz. 4 po 
południu w sali Filharmonii, Narutowicza 20, 
odbędzie i lę I I Popis Uczniowski Konserwator­
ium. Bilety iuż do nabycia w kancelarii Kon­
serwatorium, Traugutta 9, tel. 210-86. 

W A L N E ZEBRANIE POLSKIEGO T O W A R Z Y ­
S T W A T A T R Z A Ń S K I E G O W Ł O D Z I . 

Zarząd Oddziału Łódzkiego P. T. Tatrzań­
skiego zwołuje na najbliższą niedzielę, dnia 31 
marca rb., na godz. 10 w pierwszym i na godzinę 
11-tą w drugim terminie w lokalu Izby Lekar­
skiej, Plerackiego 9 walne roczne zebranie od­
działu łódzkiego P. T. T. 

Na porządku dziennym zebrania m. ta. spra­
wozdania Zarządu, Kola Taterników i Sekcji Nar 
ciarsklej za ub. okres, wybory władz Towarzy­
stwa i sprawa budowy schroniska. 

W ramach zebrania pogadankę p, 1 . . .Łodzia­
nie w Ta/trach" wygłosi p. Kazimierz Wigner. 

o ^ C Z Y T W S T O W . K U P C Ó W I PRZEMY­
S Ł O W C Ó W . 

W dniu 31 bm. o gods. 11 rano odbędzie się 
w Cenlralnem Stowarzyszeniu Kupców i Prze­
mysłowców Woj . Łódzkiego odczyt adwokata 
Jerzego Kenigsteina z Warszawy n. t. „Księtgo-
wołć kupiecka według nowel ordynacji podatko­
wej a w szczególności badania .ksiąg handlowych 
przez władze skarbowe". Koreferentem będzie 
redaktor „Poradnika buchałteryjnego" i łygodni-

^OOO©OOGGXD0©0OOOOOOOQ0OOOO(DO0Q ^ „HandelsweK" p. Heller. 

O W A L C E Z KRYZYSEM. 
Zarząd Dzielnicy „Śródmieście" B. B. 

W. R. w Łodzi zawiadamia swoich człon 
ków i sympatyków, że w sobotę, dnia 30 
bm. odbędzie się w sali Rady Grodzkiej 
B B W R w Łodzi , Przejazd 36 odczyt p. 
dyr. Dobrzańskiego na temat „Kryzys , 
bezrobocie w Polsce i środki zaradcze". 

50-clo L E C I E S T R A Ż Y POŻARNEJ I ORKIE­
STRY V O D D Z I A Ł U . 

Na terenie Z. Z. W . K. Scheiblera i I. Groh­
mana odbył się w ubiegłym tygodniu utoczy-
sty obchód 50-clo lecia Straży i Orkiestry, roz 
poczęty nabożeństwem w kościele S-ej Anny. 

W e wtorek, dnia 19 marca r. b. honorowy 
j pluton V Oddziału Straży Pożarnej złożył 

wieńce na groble Druhów t. p. Wawrzyńca 
Kamińskiego, Ludwika Bogusa i Klemensa 
Wasserlinga-

Tegoż dnia wieczorem w przystrojonej kwie 
ciem i zielenią świetlicy V Oddziału prezes 
oddziału powiatowego p- Stanisław Kopczyński 
wręczył członkom straży szereg odznaczeń, 
przyznanych przez Związek Straży Pożarnych 
R. P., poczem Komendant V Oddziału Straży 
Pożarnej Inżynier Bronisław Kroh streścił hi­
storie i 'dżlałalnotć straży, uwypuklając zasłu­
gi założycieli i wychowawców organizacji w 
osobach ś- p. Edwarda Herbsta,' ś. p.' Karola 
Wilhelma Scheiblera i żyjącego pierwszego 
Komendanta V Oddziału pana Karola Schei­
blera. 

W uroczystości wzięły udział Dyrekcja I 
Zarząd Zakładów z pp. prezesem dr. Feliksem 
Maclszewskim i Leonem Herbstem na czele. 

W imieniu Zarządu Zakładów przemówił p. 
prezes dr. Feliks Maciszewski, składając V 
Oddziałowi życzenia dalszej owocnej pracy i 
podkreślając obowiązki społeczne straży. 

W zakończeniu przemówienia wniósł p. pre­
zes Maciszewski toast na cześć Wodza Naro­
du i Pierwszego Marszałka Polski, Józefa P i ł ­
sudskiego. , , 

Podczas uroczystości orkiestra V O. S. P. 
pod batutą kapelmistrza Thonfelda odegrała 
szereg utworów muzycznych. 

Z okazji jubileuszu V O. S- P. otrzymał 
liczne gratulacje od miejscowych i zamiejsco­
wych organizacji strażackich oraz Członków 
Rodziny Scheiblerów i Ornłimanów. 

AKADEMJA W K, P. „ZJEDNOCZONE". 
Na terenach Zjednoczonych Zakładów Włó -

kieniczych K. Scheiblera i L. Grohmana Sp. 
A k c w Łodzi, Imieniny I Marszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego by ły uroczyście obchodzone 
przez cały tydzień, gdyż Akademje były urzą­
dzane prawie codziennie, a między innemi: 

1) w dniu 19 b. m. o godz. 11 specjalnie 
urządzona Akademia dla dzieci z przedszkola 
przy firmie. Na program złożyły się: okolicz­
nościowe przemówienia wygłosiła p. Peysc-
równa, a deklamację 1 obrazek sceniczny pod 
tyt. ..Powitanie Wiosny" wykonały dzieci z 
przedszkola-

W uroczystości tej proc* rodziców, gości i 
120 dzieci przylał udział p, dyrektor T . W i l -
końskl. 

2) w dniu 24 b. m- o godz. 16-ej odbyła się 
Akademja dla uczęszczających na kursy do­
kształcające zorganizowane staraniem Zarządu 
Klubu. Okolicznościowe przemówienie wygło­
siła p- Orodzińska, reszta programu jak w p. 1. 
Udział przyjęli goście i słuchacze wraz z ro­
dzicami. 

Akademje kończone były okrzykami na 
cześć Wodza Narodu 1 odebraniem 1 Brygady. 

ODCZYT W T O W A R Z Y S T W I E P R Z Y R O D N I -
C Z E M I M . ST. STASZICA. 

W sobotę, dnia 30 marca b. r. o godzinie 
17-ej odbędzie się w lokalu Towarzystwa w 
Parku Sienkiewicza na Ogólnem Zebraniu 
Członków Towarzystwa Przyrodniczego im- St. 
Staszica odczyt prof. dr. Konstantego Stcckic-
go, dziekana Wydzia łu Leśnego Uniwersytetu 
Poznańskiego, p. t. „Usy Polski, ich historja i 
metody badań". 

Odczyt ilustrowany będzie przezroczami i 
zainteresuje niezawodnie koła leśników oraz 
nauczycieli przyrody- Po odczytaniu członko­
wie Towarzystwa wezmą udział w ogólnem 
zebraniu. .. 
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Spółki Akcyjnej dla Międzynarodowego Transportu 
5 CK: 1 ^ Oddział ^ " I I C l w Łodzi 

zostały przeniesione do nowego lokalu przy ul. P I O T R K O W S K I E J 
Składy Łódź-Kal. Bocznica własna te l . 2 4 7 - 6 2 

Telefon centrali 199-5 5 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

ŻEROMSKIEGO Nb 74—76 
t e l . 1 2 0 - 8 8 

oooooooooooooooooooooooooooo 

Dziś i dni następnych! 

Najlepsza komedja tegorocznego sezonu 

„Księżniczka przez 30 dni* 
SYLVIA SIDNEY i GARY GRANT 

Następny program. „W Wiedeńskiej Kawiarence*' U n H I 1 

c e n y m i e j s c : . . . m . 6 o g r f i i t w ^ " ' ^ ? k e S * a k a , « s ^ n e s l YerebeJ 
m - ' > ° 9 - K u p o n y u l g o w e p o 7 0 flr' 

DO PANA 

(SAAKA WEYbANDA 
NARUTOWICZA 18 

Panie wicedyrektorze! Dnia 20 marca r- b. Pan w obecności Panów Ja-
kóba Kamińskiego i Jakóba Libracha radców Izb. Przemysł. Handl- oświad 
czyi, że rozpowszechni Pan o mnie wieści uwłaczające mojej czci i po-1 
stara sit; o to, by mi nikt w Łodzi ręki nie podawał. Wobec tego. że moje 
ostrzeżenie do Pana w liście -poleconym dnia 23 marca pozostało bez odpo-, 
wiedzi w z y w a m Pana przed Sąd honorowy i oczekuje do dn. 1 kwietnia r-
b. Pańskiego w tym kierunku oświadczenia- Po upływie bezskutecznego te­
zo terminu skieruję p-ko Panu sprawę do Prokuratora. 

S A M U E L K L O T Z . 

SI C z y s t o ś ć 99 

przyjmuje cykltoowame. drutowanie, 
froterowanie o n z sprzątanie biur. po 
!.ci Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.45 

PoKój 
umeblowany 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
nicin, Nawrot 2, I I I brama, front, 11 
piętro, m. 31, telefon 124-03. 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. teL 194-03. 
Choroby sióroe I weneryczne 

przyjniule k< t.lety i dzieci od I do 3 
I od 7 do 8-ei. 

Do akt Nr- Km- 847/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 35, m. 13, 
na zasadzie art. 602 K- P- C. ogłasza, 
że w dniu 1 kwietnia 1935 r od godz. 
12 w Łodzi, przy ul. Piekarskiej Nr. 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: krosien tkac­
kich, motorów elektrycznych, cwer-
maszyny i inn., oszacowanych na łą­
czną sumę zł- 3-050, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyże j oznaczonym. 

Komornik ( - ) E. K O R O C Z Y C K I . 
Sprawa Firmy „Tintoria Comenes 

gia Fillet et Societa Anonima p-ko 
Brajndli Janowskiej, opiekunce Liii 
W i r y Godes. 

Dr. M E D . 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

1 W E N E R Y C Z N Y C H -

PIOTRKOWSKA 90 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz.' 
w niedziele I święta od 8—2 po poll 

L e c z n i c a c h o r ó b o c z u 
ze stałeml łóżkami 

G. Krausza 
spec. chor. oczu, 

U l . P i o t r k o w s k a 8 6 , te l . 204-74 
Qodz. przyjęć 12—2 i 5—7. 

• IIIWHI 

Ubezploczalnla Społeczna w Lo­
dzi ogłasza P R Z E T A R G NA 
SPRZEDAŻ M I A Ł U W Ę G L O ­
W E G O , znajdujących się na Skład 

nicy Opałowej Ubezpleczalni, ul. 
Ogrodowa Nr. 78-

Miat węglowy obejrzeć można 
w poniedziałki i czwartki od go­
dziny 8 do 15-ej-
Szczegółowych informacyj udzieli 

Wydzia ł Gospodarczy Ubezpie­
czalni, ul. Wólczańska 225. tel-
197-65. 

Oferty z podaniem ceny za 1 
tonnę miału, należy składać w In­
spektoracie Administracyjnym U-
bezpieczalni, ul. Wólczańska 225 
do dnia 15 kwietnia 1935 r-

Ubezpieczalnia zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru ofe­
renta jak również unieważnienia 

przetargu. 

DOKTOR 

H.SZMCHER 
CHOROBY SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 -9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

n a s e z o n w i o s e n n y 
poleca Salon Mód 

H E L E N A " 
9 Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 

M O T O R 3000 volt 125 P- S. 900 obro­
tów A. E. G. komplet — prawie nowy 
do sprzedania- Oferty „Zaraz A" Adm-
Republiki. 29 

1111 
Ogłoszenie. 

K o l e j E l e k t r y c z n a Ł ó d z k a S p . A k c . 
podaje do wiadomości, że od dnia 1 kwietnia 
r. b. wprowadza tygodniowe bilety abonamento 
we dla uczniów szkól powszechnych i średnich 
ogólnokształcących. 

Bilety są ważne na 12 przejazdów. 
Cena biletu wynosi zł. 1.40. 

B I L E T Y SA D O NABYCIA U K O N D U K T O R Ó W 
OD DNIA DZISIEJSZEGO. 

Bilet jest ważny za okazaniem matrykuły 
poświadczonej przez Dyrekcję K- E. Ł-

Bilet może być wykorzystany tylko w ty­
godniu kalendarzowym na nim oznaczonym. 

W niedzielę, jak również podczas wakacji 
letnich 1 ferji świątecznych z biletu tego ko­
rzystać nie można. 

Niewykorzystane w ciągu oznaczonego ty ­
godnia kalendarzowego przejazdy tracą swoją 
ważność i odszkodowanie z tego tytułu w y ­
płacane nie będzie. 

Z biletu może korzystać jednocześnie najwy­
żej trzech uczniów-

Do biletu niniejszego może być dokupiony 
bilet do przesiadania. 

. ; - Celem uniknięcia późniejszych zatargów u-
prasza się podróżnych o sprawdzenie, czy bl-

• let został prawidtowo oznaczony-
Uczniowie, którzy nie posiadają tygodnio­

wych biletów abonamentowych dla uczniów — 
winni wykupić bilet ulgowy jednorazowy za 15 
groszy. 

i* K A W A L E R S K I pokój umeblowani "J 
krępujący ewent- z całodzienne" 1,,, 
trzymaniem i telefonem do odda 1^ 
Przejazd 49, m. 6. 

MatKi! 
Zaplsujcii-
swe 
niemowlęta 
d o 

ZŁ. 160 kw. 2 pokoje z kuchnia z *i 
godami, 250 kw. 3 pokoje, 4—5—t>K 
koje umeblowane poleca „Zenit", 

kowska 82, tel. 260-25-

I I I I 

Posady 

P O T R Z E B N A manicurzystka od zaraz 
na stałe, Śródmiejska 23. 

P O T R Z E B N E do pracowni sukien pod 
ręczne, uczenice oraz dziewczyna do 
dziecka i pomocy w gospodarstwie, 
Sienkiewicza 91 , m. 1 l a , front. 29 

W Y C H O W A W C Z Y N I uczciwa, sumień 
na potrzebna do dwojga dzieci (pól i 
4 lata). Zgłaszać się ze świadectwami 
Andrzeja 28, m- 4, I piętro. 30 

Kupno I sprzedaż 

T A N I A SPRZEDAŻ nowoczesnych mc 
bli na dogodnych warunkach, Łódź, 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 

ŚRODA 3 kwietnia licytacje placów 
przy ul. Brzeżnej po zniżonych ce 
nach- Bliższe informacje w biurze fir 
my Heinzel, Piotrkowska 104. ' 

CIECHOCINEK- Sprzedam, wydzierża­
wię willę, plaCi najsuchsza okolica od­
powiednie na pensjonat. Kilińskiego 
96a, Szreter- 31 

c Lokale 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność, łazienka- Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków.— 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z. U. S., ul- Bednarska Nr. 24. 
~"el. 181-05. Dojazd tramwajami 4 1 1 1 . 

I Nauka i wychowanie^ 

OD I-go N O W E KURSY języków ^ 
gielskiego, niemieckiego, francuski'* 
dla początkujących i zaawanso^j 
nych. Zgłoszenia codz. od 10—2 i * . 
w Dyrekcji Studjum Języków". 

Piotrkowska 31/U p- fr- , miesięcż^ 
5 . - zł. V 

Rozmaite :i 
T A Ń C Z Y Ć wytwornie' wyuczają w "l 
krótszym okresie znani nauczy^',, 
Kazanowski i Rubinstein. Wólczań^K 
35, tel. 241-45. Ceny posezonowe- ,'r. 

DROBNE ogłoszenia w „Republ l^ 
są najlepszym i najtańszym środK' 
zetknięcia zainteresowanych s«'5-
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać flly. Łhomość lub rzecz. 4) kupić cos^i 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. . 
wyszukać pracownika — niechaj 
da diobne ogłoszenie do ..Repub" ̂  

POKÓJ dla 2-ch osób, umeblowany 
frontowy, słoneczny, przy rodzinie 
chrześcijańskiej z utrzymaniem lub 
bez od zaraz do oddania, ul- Legio­
nów Nr. 65, m- 12 (przystanek tram­
wa jowy przed bramą). 27 

DO W Y N A J Ę C I A dwa pokoje z nle-
krępującem wejściem, z utrzymaniem 
lub bez, ul. Zagainikowa Nr. 34 róg Mo­
stowej.' 

POKÓJ umeblowany ód 8 kwietnia w 
okolicach 11-go Listopada — Jerzego, 

poszukiwany. Oferty .Umeblowany". 

DO W Y N A J Ę C I A mieszkania 2, 3. 4 I 
5-pokojowe ze wszelkiemi wygodami 
oraz sklep. Wólczańska Nr. 222- Do­
zorca wskaże. 29 

GENERATOR prądu zmiennego 220/380 
volt 120 K. V. A. 1000 obrotów A- E-
G- do sprzedania. Oferty pod „Oene-
rator" Adm. Republiki-

SZAFĘ garderobę ewentualnie kombi 
nowaną z biblioteką ciemną używaną 
w dobrym stanie kuplę- Oferty sub 
„Biblioteka". - 29 

MIESZKANIE słoneczne 4-pokojowe z 
wszelkiemi wygodami I I I p- tanio do 
wynajęcia, Aleja 1-go Maja Nr- 1. W ia 
domość u administratora m. Nr- 17. 

DO W Y N A J Ę C I A tadny frontowy sło­
neczny pokój dwuokienny z wszelkie­
mi wygodami, Południowa 24, m. 12 

2 POKOJE z kuchnią, front 1 piętro z 
wszelkiemi wygodami już do wynaję­
cia, Magistracka 25. Telefon 122-69. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo niskich-

Przyjmuję również wszclk | e 

reperacje i szyoie po domacJi 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7$ 

m. 18, III p. 

L A K I E R N I * 
przylmuje do odświeżania i lakiero v V 

s a m o c h o d u 
p o w o z y I i- f 

u l . K R U C Z A 8 

i, . m , w f f w w T O . U C H -

do REKLOm GOZGTOUJ<)UJ' RVSUnKI,PROJEKTV REKL"n 

U)VKOnvUJH 
^iorkenhagen i 

Redakcjo I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcli od.godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcii 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy; 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5 - . ..Republika" I „Ex-
prews" w tiiilz- z odnoszeniem do domu 

zł- 7 — miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W. tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm:- Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- ,1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Odoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada, —a 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w dag" 
tygodnia od ukazania sic plerwszeK" 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia t->J sa­
mej treści co pierwsze. — Oinvlki. kto'e 
zasadniczo nie zmieniają treści oclorze-
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-
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